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Ministerstwo poczt zostanie skasowane? 
Niesprawdzone pogłoski. 

Warszawa, 14 kwietn ia. Wczora j lan 
sowano w Warszawie pogłoski, iż M i 
nisterstwo Poczt ma być wcielone z 
osobnvm nodsekretarjatem 

do Ministerstwa Komunikacj i . 
Niezależnie od tego wymieniano na

zwiska kandydatów na stanowisko m i 
nistra poczt i telegrafów — w osobie 
wice-marszafka sejmu posfa Polakie
wicza i podpułkownika Karaffy-Kreuten 
kraffa 

Prezydent Rzeczypospolitej 
dwa razy odrzucił prośby skazańców. 

Ponura egzekucja w Przemyślu. 
Przemyśl. 14 kwietnia. (Od wl . k o r j 

Jak podaliśmy wczoraj wyrokiem sądu 
doraźnego skazano na śmierć Włady
sława Czyrdaka i Władysława Stracha 

za zamordowanie zarządcy 
folwarku 

pod Przemyślem. Ponieważ Prezydent 
Rzeczypospolitej z prawa łaski nie 
skorzystał przystąpicno wczoraj o go
dzinie 6-ej rano w obecności władz są
dowych i obrońców do wykonania wy
roku. Skazańcy poczęli 

błagać swych obrońców 
o ponowne prośby o ułaskawienie. Pro
kurator zgodził się na odroczenie egze
kucji. Z kancelarji cywilnej Prezydenta 
Rzeczypospolitej nadeszła w południe 

powtórna odpowiedz negatywna. 
Wobec tego wyrok został wykonany. 

Zgon 
p r a w n u c z k i W a s z y n g t o n a . 

Marja Waszyngton, jedyna tego na
zwiska prawnuczka pierwszego prezy
denta Stanów Zjednoczonych umarła 

przeżywszy lat 89. 

Odpowied! Niemiec na angielskie muli 
Niekorzystna sytuacja Rzeszy w Europie. 

Berlin, 14 kwietnia. Pat. Korespon
dent londyński „Deutsche Allgemeine 
Zei tung" wskazuje, że nowa mterpreta 
cja paktu 4 mocars tw zawar ta w de
klaracj i min. Simona, stawia rząd nie
miecki wobec zupełnie zmienionej sytua 
cji. Pod w p ł y w e m kampanj i amtynie-
mieckiej zagranicą zaznaczyły się w 
opinji parlamentu.angielskiego zmiany 

na niekorzyść Niemiec. 
Rząd niemiecki nie może pozostać 

dłużnym odpowiedzi na , to niesłychane 

wyzwan ie angielskiej izby gmin. Tenż*. 
dziennik w komentarzu redakcyjnym za 
strzegą się, że Niemcy nie mogą po
zwol ić sobie na lekceważenie opinii za
granicznej, że więc rząd Rzeszy odpo
wiedzieć win ien 

godnie na zarzuty, 
ale równocześnie odnośnym czynnikom 
wewnąt rz kraju należy wy t łumaczyć ko 
nieczność liczenia sie ze względami ze 
wnętrzno - pol i tycznemu 

500 robotników zatrutych chlebem. 
Modlitwa za Hitlera. 

Berlin, 14 kwietnia. (Teł. wł.) Urzę 
dowo donoszą z Monachium, że w obo 

Bachrach na wolności 
za kaucją 3-ch tysięcy złotych. 

Warszawa. 14 kwietnia. Wczoraj po 
blisko 

półrocznym pobycie w wlezieniu 
zwolniony został na mocy decyzj i sę
dziego śledczego Grabowskiego by ł y 
aspirant policji Bachrach za kaucją 3-ch 
tysięcy z łotych. 

Bachrach po opuszczeniu gmachu w ie 
ziemnego udał się taksówką 

do swego mieszkania 
przv uffcy Chmielne! 26. 

Katastrofa lotnicza w Toruniu. 

b a m o l o t u t o n ą ł w W i ś l e . 
Pilot wyszedł bez szwanku - obserwator ciężko ranny. 

Toruń, 14.4. (Od wł. kor.) Samolot 
i -go pułku lotniczego pi lotowany przez 
plutonowego Poluszyńskiego w czasie 
ćwiczeń odbywanych nad Wis łą 

zaczął nagle spadać. 
W obliczu śmierci zarówno lotnik jak i 
obserwator porucznik Chłopik wysko
czyl i ze spadochronami. P lu tonowy Po-
łuszyński wy lądowa ł szczęśliwie, po 
Tucznik Chłopik natomiast uległ skompli 
kowanemu złamaniu ramion. 

Przyczyny wypadku nie można stwier- samolotu. Prawdopodobnie wpad ł on do 
dzić bowiem dotychczas nie znaleziono Wis ły . 

Oficer gwardji szkockiej skazany na 5 lat więzienia 

ZA UPRAWIANIE SZPIEGOSTWA. 
Londyn, 14.4. (Specjalna wiadomość 

l"cha). Ogłoszony został w y r o k w proce 
sie oficera pąłkaivS3vaidji szkockiej 

porucznika Normana Stewarda. 

Porucznik Steward oskarżony b y ł o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec. Sąd "wo-
ienny skazał go na wydalenie z wojska 
i 5 lat ciężkiego więzienia. 

| K O M P R O M I T A C J A W A R S Z A W S K I C H C H E M I K Ó W . 

SAMISCIE PANOWIE WPADLI NA TE WŁOSKI! 
Następna rozprawa odbędzie się po świętach. 

Kraków, 14 kwietnia. 28-cie posiedzenie sądu 
w sprawie przeciwko Gorgonowej byto echem 
środowej burzliwej rozprawy. Nic więc dziwne 
go, te i dzień czwartkowy nie obszedł się bez 
«taró między prof. Olbrychtem o obroną. 

Na wstępie przewodniczący zaznaczył, że 
wobec wagi zarzutów jakie obrońca Akser wy
toczył Imieniem obrony przeciwko parere prof. 
Olbrychta U W A Ż A za konieczne, przedstawić te 
zarzuty prof. Olbrychtowi 

w formie pytań, 
by on udzielił odpowiednich wyjaśnień. 

Przewodniczący odczytał poszczególne za
rzuty złożona w oświadczeniu obrońcy Aksera. 
i prof. Olłirycht obszernie umotywował, dlacze 
vro zajął tzfcie a nie inne stanowisko. 

Dalej odpowiada prof Oibrycht na zarzut, 
ie na podstawie plam pośmlertych wysnuł nie 
w>rzystny wniosek co do terminu śmierci za
mordowanej. Przypuszczenie o możliwości szyb 
kiej śmierci denatki z uduszenia moina wysnuć 
» zeznań Stasia Zaremby który powiedział, ie 
denatka miała twarz przykrytą poduszką. 
Wniosek 

o śmierci z uduszenia 
nasuwają zresztą wybroczyny podapojówkowe. 

Prof. Oibrycht odpowiada dalej na zarzut o-
brony. ie powoływał się przy kwestji krzepnię-
«ia krwi na autorów, którzy niekorzystnie o-
rzekali dla oskarżonej natomiast pominął autc 
rów, których zapatrywania są korzystne dla 
niej. 

Niespodzianka dla państw bałtyckich. 

SOJUSZ LI IE WSKO - NIEMIECKI. 
Kowno, 14 kwietnia. L i twa stoi w 

przededniu zawarcia przymierza z Rze
szą Niemiecką. Rokowania nieoficjalne 
w tym k ierunku 

zostały |uz zakończone. 
Rokowania oficjalne, k tórych podło-

cm będzie t raktat handlowy, rozpo
zna się niezwłocznie po świętach. 

Wiadomość o zawarciu porozumienia 
£ Rzeszą Niemiecką w y w o ł a ł a wie lk ie 
zdumienie. 

„L ie tuwos Żinios", organ ludowców, 
/wraca uwagę, że nagły zwro t w pol i -
\ ce L i t w y jest niespodzianką. 

Negatywne stanowisko obecnego 
</.ądu wobec idei związku państw bał

tyck ich nie zostało wyt łumaczone dla 
społeczeństwa. Ograniczono się do 
dziecinnych baśni o sprzeczności idei 
związku z ideą odzyskania Wi lna , lecz 
w y w o d ó w tych nikt nie traktuje poważ 
nie. 

W kołach rządowych spodziewano 
się początkowo osiągnąć porozumienie z 
Anglją. Gdy jednak ze względów prak
tycznych okazało się wygodniejsze ści
słe porozumienie z Niemcami, rząd l i 
tewsk i 

skłonił się w stron? Berlina. 
W myśl d y r e k t y w Berl ina, L i twa 

nostanowiła odwołać t. zw. klauzulę bał 
tycką w traktatach handlowych. 

W y p ł a t a uposażeń i emerytur 
nastąpi wyłącznie w bilonie. 
W A R S Z A W A , 14 kwietnia. Ze 

".zględu na konieczność zaopatrzenia lud
ach w dostateczna ilość blonu, poleciła 

warszawska dyrekcja poczt i telegrafów 
wszystk m urzędom i agenci, pocztowym 
iby wvpłata uposażeń służbowyc!,, rent 
nwa!'dzkich. a nawet zaopatrzeń eme-
łalnych odbywała sie aż do odwołania 

wvłączn:e b'Ionem. 
Rozprowadzenie b'lonu przez dorc-

?v<-!eli pocztowwh winno hv6 uskurecz-
vane w miarę możliwość' fizvcznvc!. i te-
Mcznych drogą w,vpłaty 

bilonem 
Wypłata należności stronom w urzę* 

dach i agencjach pocztowych ma być 
równ:eż dokonywana b!lonem. 

Dyrekcja przyp.mna ustalone poprze 
dnio normy wypłaty bilonem, a mia
nowicie: przy wypłacie monetami 5-złoto-
wemi do 500 zł.. 2-złr>towemi lub 1-zło-
towemi do wysokości 100 zł. Przv wypła 
cie 'nnym b'lonem do wysokości tO zł 

Ob'eg bilonu w Polcce na dzień 10 go 
kwietnia b. r. wyniósł 319.5 mll j . zl 

— Jeżeli chodzi o zarzut — mówi prof. Oi
brycht — ie przytoczyłem Neglelego czy fli-
r.ych to muszę odpowiedzieć, ie takich zarzu
tów można było wysnuć ito, bo sto innych 
autorów badało kw*stję krzepnięcia krwi. Uwa
lam, ie może w Kołomyi, gdzie zasiadają na 
łuw|e przysięgłych hucuii. moina tego rodzaju 
metody stosować ł wypytywać mnie o pewne 
źródła, o pewnych autorów i pewne wiadomości. 

Była to wyraźna a!uzja do pytań ftbrony, za 
dawanych docentowi Zielińskiemu. 

Obrońca Ettinger: Prosiłbym o zaprotokoło
wanie tego ustępu, który dotyczy sądu przy
sięgłych w Kołomyi. 

Przewodniczący: Ponieważ jest zarzut ie 
pan przeszedł do porządku nad autorami, któ-
izy przemawiali na korzyść oskarżonej, może 
nam pan powie czy są panu znani autorzy, któ 
rzy przemawiali rzeczywiście 

na jej korzyść. 
Profesor Oibrycht: Nie znam autorów, któ-

rzyby z oskarżoną byli w jakichkolwiek sto
sunkach, 

Przew.: Jeszcze ostatnia rzecz. Tu jest za
rzut, że pan twierdzi... ..Imputował pan biegły 
panu d-rowi Piro i Dadlezowi. jakoby twierdzi 
li że do mordu użyto dwóch narzędzi". Czy 
pan to twierdzi? 

Prof, Oibrycht: Tego rodzaju twierdzenia nie 
wygłaszałem; a jedynie rozpraszając wątpli
wości p. Dadleza co do owej rysy na kości czo
łowej, dyferencjując wszystkie możliwości, pod 
kreśliłem, iż było użyte 

tylko jedno narzędzie, 
tępo-krawędziste, które tłumaczyło zupełnie lo 
gicznie i zgodnie z doświadczeniem sądowo-le 
karskiem, że jedno i to samo narzędzie tępo-
krawędziste może zadać ranę drążącą a i do koś 
ci i powodującą rysę na kości, to samo narzę
dzie może wywołać rozległy krwiak i pęknięcie 
kości, to samo narzędzie moie wywołać ranę, 
nie drążącą do kości, to samo narzędzie może 
wywołać tylko otarcie naskórka i wszystko to 
zależy tylko od siły i tycia i od sposobu działa 
nia użytych narzędzi. 

Przew.: Pan profesor moie ma jeszcze coś 
do zaznaczenia? 

Prof. Oibrycht: Ja zwracam się tylko t rr 
przejmą prośbą do Wysokiego Trybunału, aby 
ml na przyszłość pozwolił wypełnić swój ciężki 
obowiązek bez tego rodzaju inwektyw ze stro-
ny obrony. 

Dolar I funt w ŁodzŁ 
Prywatn ie dolar papierówv w £ąua 

mu 8.88. w płaceniu 8.87; dolar z łoty 
w żądaniu 0 08. w płaceniu 9.06: funt 
angielski w żądaniu 30.50. w płaceniu 
•W.30; rubel z ło ty w żądaniu 4.75. w 
płaceniu 4.72: marka w żądaniu 2.11 
w płaceniu 2-10; za 100 f ranków 
francuskich w żądaniu 35.15, w płace
niu 35.10. 

Obr. Ettinger prosi przewodniczącego o do 
kladne zaprotokołowanie słów prof. Olbrychta. 
Przewodniczący zwraca się do sędziów przy
sięgłych, czy nie mają jakichś pytań. O głos 
prosi sędzia przys. Krowicki, który mówi jed 
nak tak cicho, ie nikt go nie moie dosłyszeć. 
Przewodniczący • prosi p. Krowie ki ego ażeby mó 
wił głośniej, choć z drugiej strony zaznacza, i i 
p. Krowicki jest chory. 

CZY MOGŁO BYĆ UDUSZENIE? 
Sędzia przys. Krowicki: W związku z kon

cepcją uduszenia czy przy sekcji zwłok znale, 
nono w płucach jakieś zmiany, z czego można 
by wysnuć jakieś wnioski? 

Prof. Oibrycht: Muszę zwrócić uwagę, ie 
znaleziono tylko w prawej jamie opłucnowej 
zrosty, mogące być 

następstwem zapalenia płuc 
Pozatem płuca nie wykazały żadnych zmian. To 
jest jedna rzecz, druga rzecz ie takie w oskrze 
lach znaleziono nieco śluza. Trzecia rzecz, ie 
myli się pan sędzja przysięgły jeżeli myśli, ie 
przy śmierci, spowodowanej zatkaniem dróg od 
dechowych jakimś przedmiotem, są zmiany w 
płucach. Wynik sekcji w takich przypadkach 

(Dokończenie na str. 2-ej). 

zie koncentracyjnym w Dachau zastrze 
łono trzech komunistów, k tó rzy 

usiłowali zb iec 
C z w a r t y uciekinier został ciężko ran 

ny. 
Berlin, 14 kwietnia. TeL wł.) Sąd do 

raźny w Berl inie skazał cz tery osoby 
na ka ry od 6 do 8 miesięcy więzienia 
za rozszerzanie „n iep rawdz iwych ' ' w i a 
domoścl. 

Sąd w Monachium skazał pewnego 
robotnika na 7 miesięcy więzienia za 
obrazę s łowną Hit lera* 

Berlin, 14 kwietnia. (Tel . wł.) Miano 
wany przez namiestnika Bawar i i geu. 
von Eppa premjerem bawarsk im, Sie* 
bert u łoży ł następującą listę gabinetu za 
twierdzon_ą przez Eppa: mm. spraw 
w e w n . i zastępca premjera — Adolf 
Wagner, m in . sprawiedl iwości — djr. 
Frank, min. ośw ia ty — Hans Schemm, 
bez teki Herman Bsser. 

Siebert oświadczył przedstawicielom 
prasy, że bawarskie ministerstwo 
spraw zagranicznych zostaje zniesione. 

Berlin, 14 kwietnia. (TeL wł.) W nad 
bl iższym czasie w kołach rządowych ma 
zapaść uchwała o zupęmem rozwiąza
niu niemieokiej part j i socjal - demokra 
tycznej. Socjal istów ma spotkać ten 
sam los. co i komunis tów. 

Berlin. 14 kwietnia. (TeL wł.) W obo 
zie t. zw. ochotniczej s łużby pracy w 
Bingen uległo masowemu zatruciu 

przeszło 500 robotników. 
Zatruciu ulegli wszyscy c i , którzy 

zjedli w czasie obiadu chleb przynie
siony rano z piekarni . Chleb ten posła
no do zbadania do Moguncj i . Również 
badaniu mają być poddane inne środki 
żywności . 

Berlin, 14 k r letnia. (Tel . wł.) Ewan 
gellcko - luterański konsystorz Saksonii 
ustanowił specjalną mod l i twę na rzecz 
Hindenburga I Hi t lera, k tó rą poleci ł od 
mawiać w drugim dniu świąt Wie lka
nocnych. 

Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 

Farmerzy amerykańscy wylewają mleko do strumyków. 

\ Farmerzy stanu nowojorskiego przys tąp i l i do oryginalnego strajku. Zamiasi 
rdostarczać mleko do miasta, wy lewa ją je do przydrożnych s t rumyków, aby 

zmusić nabywców; do podniesienia zbyt niskiej ceny. 



Dalszy ciąg procesu Gorgonowej. 
(Dokończenie w str. I-ei) 

Jest zupełnie negatywny. — Stwierdź* się tylko 
wszędzie płynna krew co Jednak jezt charak. 
t<>ryst\czne dla każdej śmierci nagłej i to za
równo naturalnej, jak np. przez powieszeni. 
VIGDV żadnych zmian w płucach niema. 

B i e n n WARSZAWSCY. 
Ponieważ przvs''eir1! nie maia dalszych ov-

łatł przewodniczący poleca poprosić bie
głych warszawskich oc Lewandowskiego 1 
P*vmczyka Map ecie na sali które utrzymy
wało sie przez c:*1v czas zeznań orof. O l 
brychta malce nieell warszawscy przemawia-
ia ciosem clc!ivm dość często niepewnym brak 

Im tel siłv i stanowicie) która cechowała 
wvwddv orof «s^rvcl!t3 

7 oerwszem nvtan'em zwiaca sie do bie
głych warszawskich «. prrv<. Bielawski: 

— Czv wrnrkl badań rynkowych dotyczą
ce krwi po kliku miesncacb daia laki sam 
rezulta,! iakhy badan'a te orzeorowad/one zo
stały *v dwa czv trzv dni. względnie tydzień 
po wpadkn? 

Wegh Lewandowsk'- Ponieważ barwik 
krwi i«st tr\sslv krew da s'e stwerdzlć na
wet po uph wic bardzo długiego czasu 1 dla
tego «t>fHwa badań p<s kl'ku miesiącach nie od-
grrwa tuta* żadne) roli. 

Zkole! szereg pytań zadaje biegłym mo-
kurator. 

Nasttpułe zata.g m!edzv. orokuratorem a 
adwokatem Woźniaknwsk'm poczeni «khda zez 
u»n'a bcefv warszawski ^zymczvk. 

Rreez P z y m w h dhitn I obszernie tłttma-
esy te t powodu potptecba I zd^nerwo. 
wanla nie /dazvM zabrać od omWnra Htrerll' 
felda tego nro*okółu o k'orv bvl' n^tem za-
pytywani przez prokuratora. Z powodu wezwa
nia do Krakowa do «adu rzeczoznawcy mu
sieli niezwykle oMpie<zn'e 

zakończy^ tssolo badania. 
abv zdażsć na pocag I orrvlechać do Kra-
kowa Na w;/oraiszei rozprawie warunki zez
nawania r*tv wv!atkowo trudne I I tego no
wodu kled*v p. prokurator postawił pytanie 
czv ślady krwi zn«»lczloni na zewnętrzne! stro 
ple czy na wewnętrzne! Iirtra czv takie te-;' 
wyrażenie zanotowane w or<«okó!e orof 
rt'r«thttlda rzeczoznaw-a nd^włedz^ł wczo. 
rai nie tak lak natężało Dziś — ołWHd za 
rzeczoznawca - clicie-Ihytmy sprostować" ©o-
Rieważ nie mov!'smv wczcsnlei że krew ro. 
stała s**viefdzona nie na reswetrzne! czeicl 
futra, lecz na wewnetrznei 

miano* lc(« im podsaswee. 
T*kie wcafirii na nv'anle sedzieao nrrv-

McjsJwba na oonow :td* n't mt^tem sie zdohvć 
Teraz pr»vpom nainc sobe ce'» sprawę mu
sza wsrta**ttf źe ooier.łll<mv sie na tv b wy
cięciach które sa wfdoeme na <utr*e. Ponie
waż na zewnętrzne! ore*cl futra bvtv widocz
ne w e s e l a rdasvało ste że krew r pewno-
Ifht hvła r* rewnę-trwe' stronie IVw>"ern pod 
czas mołtl rozmowy z ko! Lewandowskim z 
kfórvm te wszystkie próby svvk<invwa>em 
prri BnrnwialeTp s«ble *e wtoskńw ^ tutra mvi-
W » ptoi. M r»chfeldow1 nie przesyłali Teraz 
ft6b't or*voojnmam lasno że krew która 
została stwerd^na na t.rtrze bvta stwterd*©-
Jia ple NA aewmetrznat cz«scl nie za włos 

ko (rtaczei tak wczorai 
irawz Wskutek teeo tia 
a) nie zt»*vł łclstei < 
ca rta tutrzc edzie znale 

Rzecz. Szymezyk: Pan prokurator z a d a ł 
mi takie pytanie ia nie wiem. czv to pytanie 
można zaliczvć do pytań takich.. którebv. la 
hardzo przepraszam... jabvm tu nie chciał ni
kogo urazić . . 

Przew.: Pan chce powiedzieć: pytanie Dod-
chwytliwe? 

Rzecz. Szymczyk (wstydliwie): No tak. Jak 
można przypuszczać, że biegły przychodząc do 
futra. 

będzie badał włosek po włosku. 
Bo mvsntv przyszli tu poto aby dać wynfki 
swel pracy I dziś podkreślamy że wczoraisz.e 
warunki wydawania op nil z naszej nracv były 
niezwykle trudne. Ja stwierdzam, że więcej niż 
z ?0 nneisc bvło futro wycinane Ja dziś mogc 
swobodnie mówić no miałem z kolega możność 
cala te sprawę omów ć przemyśleć Pomylić 
«!e mogc. a nawet musze przepraszam, porny 
llć sie ntoge-. 

Pr-ik.: la chciałem tytko biegłemu powie
dzieć że moie pytanie nie było podchwytliwe, 
h y ł o bardzo zasadnicze może pan przeczytać 
sobie w gazetach to pytane, że nie bvto ju-
nclnle nodchwytliwe. 

Pr/ew • Ja iuż nie bede polemizował to nie 
należy do mnij Panowie rzeczoznawcy ostatc 
c/nie stw!erdza'a żs wczoraj sie pomylili, .a 
ch;e ostatt>czn'e stwierdzić 

Rzecz Szvmczvk: Mvśmv sie pomylili co 
do mleisca w którem krew znalezk-no. 

Przewodniczący dvkttile do protokółu: Rae* 
czoznawcy oświadczyli że on do mlersca Iż 
łiialeili krew na czterech, czy pięciu wioskach 
o czem wczorai mów II. pomylili sie 

Catv ten 'ncvdetit który z natury rzeczy 
nrzr-ciaiina! sie przez kilka kwadransy toczył 
Iff n zs dużem zaciekawieniu publiczności. 

WO ZŁ. ORZYWNY ZA OBRAZU 
PROF. OIBHYCHIA. 

Przewodniczący ogłasza uchwałę trybunatu 
dotycząca wczoraiszego oświadczi-na obrnń.y 
Aksera w które i podniesiono zarzuty przeciw 
ko ppifu-NorowI Olbrychtowi Trybuna! podnosi, 
że i zarzutów obrońcy wymkaloby iż onmta 
znawcy prol Olbrvclita bv!a niezgodna J zasa
dami wedzv lekarskie! I biedna Obi ona ma 
w prawdzie prawo krvtvczneu>> ustoaunkowanUi 
sie do opnil beclego. lecz krvivka musi bvi' 
<c;<le rzeczowa l e granie or/ekrm;Zvł obroń 
ca Akser którv zupełnie wvi;iźnle pomaw.i' 
nrnf Olbrychta o r'>zntyślre na niekorzyść o' 
skarżimei utawnienie stronniczość1 Trybunał 
nabrał wlec orzekoninw. źe zarzut ton byt 
nieiiza«udnn>nv wobec m g o skazano adwoka
ta Aksera nj karc .Khi z | crzswny 

Obrońca Wożmakowsk' chciał 
ratować swego Ko"eg« 

podnosząc *c nie ożył on słowa „stronił-
czołć" | prosił o reasumoe tei uchwały trybu 
natu. 

Po naradzie trybunał ogłosił uchwale. W 
kt-^rei zaznacza, że rzeczywiście słowo .a^ron 
n cznść ' n4e byto nrzcz pana Aksera użvte 
lednak zarzut stronniczości kryje sie w tem 
tzv innem słowie w sposób zupełnie n!e bu
dzący wątpliwości-

Obrońca Woźniakowski 
nie dala za wygrana 

I znowu wnosi o anulowana uchwały trybuna" 
łu o grzywnie na obrońcę Aksera oowołnlajc 
s'e na to że przecież pod adresem innych znaw 
ców również padły nieraz bardzo ostre słowa 
krvtvkl. 

Trybunał znowu udale sie na naradę Na sa 
li tymczasem panowało w+elk'e napteżenlr 
gdvż rozeszła sie nogloska że adwokat Akse; 
złożv obronę Odv trybunał powrócił I przewód 
nlczacy oglns'ł nleprzychvlenle sie do wniosku 
obrony, wstał obrońca Akser i wnósł o odro' 
czmie rozprawy do innej kadencji sadu przy
sięgłych. 

Wnioskowi obrony o odroczenie rozprawy 
sprzeciwiali sie przedstawiciele aktu oskarżę" 
n'a- Tr\bunał udał ie zn^wn na naradę któ
ra trwała prawie pół godziny, poczem ogłosił 
p-stanowienie odmawiatace uwzględnienia wni<> 
sfcy obrony. 

Nasiennie wezwano nrofesora Olbrychta. by 
z|oivł swole orzeczenia w kwestii śladów I c t w 
na dowodach rzeczowych Obrona zażądał." 
wtsdv. bv orof Olbrycht złożył to orzeczenie 

równncZe4n»e » orof«>«nrmi H'rszlrWein 
z Warszawy I dyrektorem Zakładu Badania 
środków Żywności. Inżynierem Żmigrodem. 

Ot!MONSTRACH ADWOKATA AKSERA. 
Ody prof Olbrycht zabrał glos. chcąc od 

powiedz 1 ^ dlaczego ma orzekać o śladacn 
krwi na przedmiotach I oświadczył, że odnowi* 
obrońcy Akserowi. adwokat Akser powiedział, 
ze nie ch;e by orotesor Olbrycht udznelal mu 
wylain-tn I 

demonstracylnie opuścił taks sąda. 
Rzeczoznawca prof Olbrycht mówt spokoi 

ule-
— No. to wyitlnie Wysokiemu Trybunato 

wf — n-Kiem oświadcza że w listopadzie o 
trzymał z wvdz. |V sadu wezwane Iż ma być 
znawca w tu) sprawie. Zatem otictalnic zosta 
inlanow:inv w tel sprawie biegłym ! ma w 
łwem posiadinln 

dwa pisma sadowa, 
skierowane do zakładu mcdvcvny sadowe! o 
przeprowadzenie badań na dowodach rzec*>' 
wvch 

Wreszce przewodniczący zapvtule strony 
czy łtustutą sic ni zwolnienie 4 uch heulvcti, 
t l dwó:łi profes<irów ze Lwowa oraj dwóch 
znawców j Warszawy poczem do krótkici wy 
mianie zdań n:c-dzv stronami oświadcza iż 
zwalnia czterech panów biegłych, a na rozpra 
wie wtorkowej »v> świętach zostaną przęsłu 
eh ml prol. tt!r»łte!d I prof. Olbrycht. 

D\LSZY C U O ROZPRAWY PO ŚWIĘTACH. 
Około godz * popołudniu przewodniczący 

dr Jondl przerwa! rozpraw* do wtorku l» bm-
yodz.- 10 rano. F̂ o świętach naslapl d i l s z P prze 
slnchlwanle dr Olbrychta poczem przewodni
czący nr'y»-ap do nrzesłuchania dr. tllrschfel 
da z Warszawy Po zamknięciu postępowano 
dowodowego zabierze głos prokurator I obro
na. 

KTO STRZELIŁ D O POCIĄGU? 
Kula przebiła ściany wagonu. 

Sosnowiec. 14 kwietnia. (Od wł. kor.) 
Gdy pociąg osobowy, zdążający Z Kat< 
wte do Sosnowca znajdował sie oboK 
r o s t u szopienickleeo pod Sosnowcem 
oadf nagle strzał rewo lwerowy i kuk 
orzebiła obydwie ściany wagonu 3 kia 
sv 

nawYjot , 
W przedziale znajdował sie w tym 

czasie uczeń jednej i e szkól średnich w 
\a to * i cach . k tódy siedział na łav\ct 
Jrzemiac. Kula przeszła obok cbłopca. 

Strzał sHsźel l wszyscy pasażerowie 
;raz służba kolejowa to te$ oo W C V 

uździe do Sosnowca zawiadomiono nie 
'włócznie policje. 

Przeprowadzono natychmiastowe 
-lodztwo jednak narazie bez w y n i k ó w 

x x 

Alarm na plebani i . 
Rzezimieszek na przedświątecznych występach. 

W l e l i u . U K w i e t n i * , połyka MIG t e r u w i e l u | 

dronnycU bezrobotnych, którzy nie nująo ee ro
bić w swych rodzinnych (lolurb puetaMją I U 
w łwtat... 

Pułcii sly te* w taka wędrówkę mleezkanlec m 
Łodzi Komun furcynowskl n»m. pmy ul Wegnera 5. 
który Jednak prwwliem zanpetrsyl ele w p<'rwidnt 
..pstentowiine" wytrychy I Inno alezbvdne rura«-
dzU złodziejskie. 

Wydrowa! on tak kr-i^nac po drodz* co slfl dało 
ĄI irifit na k»ltzq .'•.porlynle. 

Nie wiele ibucznjue * obranego trshtu wstapll 

•>i. do wei Kuczyo koło Wielunia, gdzie upstrzy w 
-ty sobie pluburiJv postanowił ja odwiedzić i aabrać 

cos s nie] na pamiątkę swono pobytu^. 
Wiedział on. Se księdza, w domu niema, gdyż spot 

kał go jatUoago do miasta, 
lecz nie wiedział o t/rm. *s łootoitt gospodjml. kiera 
np<>Btrzegła go w uasie manipulacji przy akompll-
t.owanem biurka , 

Kr«yk!„. gwałt!... — triymaj łłodstejat — 
..Wędrowiec" struchlał 1 witał nogi aa pa*. . . licz 
zupóino, gdyś go przytrzymano, do przylscła jx-

tlejl, Ulóra toworzyssyła rn»i. a l do wK-zlonU. 

Fatalny dzień trzech chłopców. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Lód z1, 14.4. W dniu wczorajszym, w izodzinaeh 
popołudniowych przy zhlcjru u!:ry Płsudukił-gn 
i Północnej zoatał prz«-jrchany przez dorfł&t 
6 -!etn| Josrk Nowak) syn handlarza zamieszka 
h' przy uiley polnej 1t. Chlnpipe odniAM ogó: 
ne obrażenia ciała Znw.zwiiny lekarz pogoto. 
wla ratunkowfgxł. po ud»ielonlu p ;(-rw«z''i tx>" 
mr<v. przewiózł ofjarr; wypadku do domu ro 
drlrAw. 

w w * 

O godzinie 4 rano na torze w Koluszkach 
doetał się pod kola poe ąjru 18-letni Józef 
Mnaitnlnn robotnik zamieszkały w Dobowej— 
Górze. 

Masatafenowi k«ła pociągn jmlażdżyry pr.i 
wą nog<ł. 

Ofiarę wypadku przewieziono najbliższym 
poefąa-Iam do ezplala w Lodzi. 

W nodwórru przy ulicy Ogrodowej 9, z«stal 
pogryziony przea pea Manea DfekespeW; 

Bo*Vow»ki odniósł rany szarpane obu nóg 
l pleców, lekarz Kasy Chorych przewiózł po. 
n/kod-.iwnnf»«;o do szpitala okręgowego Kasy 
Chorych. 

Kwalifikowanie dzieci dla kolonii letnich 
w sanatorium Kasy Chorych W Toszynku. 

PVa#w : Wobec teao panowie pro<ctiii» wczo 
ratsze wyjaśnienia Czv pan uważa to za spro 
atewanfe cr» urtmt>'n.<sn(t. 

Rzacz S?vmervk: 2Sa sprostowanie. 
Nw*it»pnłe rrecitoznaw-ea dt-ktuie do orotrko. 

hi 4ał»rv ciąg swezo c<wladezenla stwer-
daatacT *e p o nrrvp«ro»ii«n'u *ob'e odno«nvch 
rjotatei erntokołnw d»łś stwlerdra >e ula 
j W k^w! znaleziono na tutrre nie na zew
nętrzne! a'e na wewnętrzne! surone podszew
ki "kawa hitra. 

Prrew.: Ja musze panfVw w tnktm raz*e 
Sta zansr»as* o wviaśni>nie bo tu panowie I-
stotnle na nvt»nłe srdrfrso przsr$ e<>leeo zu» 
pełnie dnkrndrie o ile mrte nowlrdz'ec wen
tylowali t omjw all te kwestie »a pan nawet 
eowMdHat wvra<ntj o zewietrz-rłol *tron'e tu 
fra mlanowke o czterech czy niecili włos-
kich H r. a et nann zwracałem uwagę czv 
tye* włosków było mnlel czy wiece! a pan 
>bVawar pr7v swO)»m. 

Rzecz Szyinczrk (tnrtm wybitnie zdener-
wowajrm): Wvsr* i Trybunale !a werorsi ka-
tesorrcziie sie ucrv!ałem od odraawledzt na 
pytana 

na " n włoskach krew 
byta stwierdzona 

Przew : C r t do ilości, to panu om-rnate ra-
ffc ale eo do f\ ch wh«skow — nłe. 

Rzeczoznawca zakłoponny milczy a netem 
daśe niewyraźna rdpf.wiedź. 

Prok: Pro«ze o zaorołokriłowanle. że na 
pytanie przewodmeraceert tak biegły może 
wyjaśnK sprzeczność miedzy wczoralszemi I 
dit«'eH7emf zeznaniami biegły nie dale od
powiedzi. 

Prrewodirczacy dvktule do protokołu: Na 
wczo-rajsaet rozprawie na pytanie ledneto z 
iadaidw przysięgłych l na uzuoefnłaia^e w . 
tarte przewodniczącego biegli wyraźnie oo-
dali ze zralerll krew ludz!-a na włosach futra 
na zewnętrzne) stronie rękawa, a nawet po. 
dali ze krew te znaleźli na cztere.-h pry piecu, 
włoskach Na dalsze ovtinia przewodniczące
go czy nfe znaleźli krwt na większe! albo 
mniejszej flośel włosków biegli obstawali 
przy swołem twierdzeniu 

Rzecz. Srymcrvk w dalsrnn clssru tonem 
zdenerwowanym nróbułe osorawłedllwii swo 
je wczóratKze zaznania. 

Rzeczoznawca mnwł- Stofe na stanowisku 
że żądano abv określić laka bvta flość tel 
krwi. J ą ste stanowczo uchylam od wydania 

- «eln*i. 
Przewodnicząc* dvktuie w dalszym efaen 

do protokobj- B!e*rv ośwlad-za ze uchvlał 
ile wczorai od rdpowfedzł na tlu włoskach 
lutr.i krew znalazł 

(Do rzeczoznawców): Wlec dobrze, przyj-
ifrjmy że nanow'* sie tich\*'atf. ale co b'egłv 
mówi tn rnosl brć ścisłe W każdvm razie 
panowie mówflf o włoskach a tu panów n*kt 

:, me zmuszał do tego. ?aml<c« panowie wpadli 
. . t,a te wroftW. 

Lódż. dnia U kwietnia. Ostatnio w Tuszvn-
ku prowfidzofłe s« enercczne prace dookoła 
ostatecznego uruchomieni sanatorium Kasy 
Chorych 

dla chorych na grużl ce. 
Sanatorium to czynne ma hvć orzcz eafv 

rok pr*vc*e*n korzystać z nleso będzie stale 
' « ! osób 

OtW3rcfe pawilonu dla gruźlików w Tu-
szynku od łxd ' r *le nlozwykie uroczv<c'e w 
polowie mala Udział w uroczystościach wez-
•ria najwyższe czynniki rządowe z Warszawy 

Tymczasem w drugim pawilonie rownot od 
bywaia sie przygotowania dia uruchom>ii(a 
w polowie maia 

kolonii letnich dla dzieci 
w wieku szkolnym. \V ciaeu lata spedra tam 
czas trzv turnusy no IA) dzieci Ogółem w 
czasie sezonu przebywać bodzie na kol.nlach 
w Tuszynku *10 dzieci wysłanych nrrez Kase 
Chorych oo zakwal nkowan'u prrei lekarza. 

Procedura wysłania dzieci jest następu<ąra: 
Rodzice wraz a zagrożonem lub chorem dziec
kiem zwracają się do lekarzy obwodowych lub 
przychodni przeciwgruźl'c?yeh i tam następuje 
zakwal'f|kfrwanie dziecka na wyjezd. Deeyzje 
przesyłane aą do c.ntrali. gdrl . apeejalni* ko
misja bada p''neW tych po'rzeb poczem rozsyła 
zawiadomienia do rodziców o zakwalifikowaniu 
dz'eeka na wyjazd. 

D R . U N A D I I 
a k a s s e r — g i n e k o l o g 

przyirnuie o d 3 — S i od 7 — 8 
nrzerrowarłził sie na 

Andrzela 4, 

Odrazo ustaia się trzy turnusy, W plerwszjm 
(maj—czerwiec) przebywają d»>cj w wieku 
przedszkolnym w drugim (lipiec--sierpień) w 
w>ku szkolnym I w trzecim turnusie (wrzeslfń 
—październik) znosów dzieci w wieku przed" 
'zk-alnym. 

W mięt zkaniu wlaantm przy ulicy Zawśzzy 
7 w c^iach aan-i.hóirzyeh nap;ł się kreozotu 
Arian- AntczHk. rWrwrłta po uHziele.n'u mu 
pierwszej pomoey leV»rskieJ przewieziono do 
srp'tala, 

Stnn Antczaka ie<>t boznadrieiny. 

ZATf L<?FONU| ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
do jutrn w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynaiąe od 

każdego dnia miesiąca. 

RESZTKI 
NA UBRANIA, PAI TA , SUKNIE 

Wełny, l e d w o b l e 
po'eca ti« w lirtnit 

J. W A S I L E W S K A 
P i o t r k o w s k a 152. 

telef. 728.92. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe] doby. 

W ang'e!sktel Izbę Omln wygłosił S> 
Austin Chamln'rla!n przemówonie. wypowiada" 
•ic sie itun-»wczo przeciwko rewizji granic pol' 
sko-nicm eckich. Podobne przemówienie wyglo. 
sil Churchill 

Cala Izba Omli wypowiedziała -ie iedno 
gtośnlt przeciwko polityus nrze*Iad< wań. sto-
sowa-nc; przez Hitlera wobec mnieKztści. 

(—1 Angielscy inżynierowie Mac Donald I 
Tlmrnton odwołali w procesie moskiewskim 
z.-znjiiia z ł o ż o n e w śledztw e przed GPU 

(—i Soaawcatn zamoidowanfa w o/n ty Za
wadzkiego z Krośniewic w lecle pod Lućmle 
rz.cm okazali sie małłymkowte 33-leeii Stani
sław D*i«w!erskl I łona jego 29-letnla Klara 
p vhx|/acv z todzl 

Pod pozorem pidwfezlonla wsiedli na wóz 
Zawadzk'fE0 1 nodczas tnzdy ztvłu zatnordowa 
li 7. • sl:k'}ra- Zamordowanego zawlekli do lasu 
i Ic pogrzebali go pokrywszy dawną. Obole 
stara nrz-ed sadem dnraźnvm. 

( — ł Serni gdański rozwiązał ste na mocy 
rlasnei uchwały 

C O K I O K 

H. W0ŁK0WYSKI 
Ceg le ln lana 4. te l . 216-90 
Spccialiata c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w s ł n a t r y c z n y c H i m o c a o p - c i o w y c b 
fraylsnai • od « o d i 8 do T i od » do 9 
w o aca • ! • i * w e t a od »od» 9 do 1 

LECZNICA 

c h o r ó b o c z u 
«« atal«o>< t ó i h a m i 

D O K T O R A 

DON CM {SNA 
<il Piotrkowska Nr 9«, 1,1. » 1 T? 
1'rłylmuie się ehoryeh « v n i n < -m-rl 
przchv*»Bl. w Uc:n cy lopsroait »tc 

takt* chor> ch przycho ząrreh.' 
t - 9 i od 1 - 7 • pol 

O r . MVII. 

X. H A L T R B C H T 
C h o r o b y s k ó r n e w e o e r f c s n a 

i m o i gop c i o w e . 
P i o t r k o w s k a 10. T o l e r . ' 2 4 5 - 2 1 . 

Prif-nute od 6 do U rsno I do 2 w pet. 
do i — sł w i e c z . w ni«t 'a. i 4wi«ta od 10— I w peł 

1 ^ 
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K L I N f i E U 
SpeeJ. chor- w e n e r y c z n y c h , skórnych 

• w łosów (perce1* seksucne). 

Adrzeja 2. tel .132-28 
Przstnuił od Q do 11 ad 9 de 8 w tez 
w n ' . - ł r i a ' « 1 Iwl-ts od |*l de t I W ool. 

Dr* m e d . 

1 . N I T E C K I 
choroby skóruo , w s o s r y e s s o 

* mecz oni c owo. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 
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l)K. M t l ) . 

M. GLA ZER 
Choroby skórne i weaerycsne 

pr. eprowadcir się na ul 

Zachodnia 64 
t O U f . . 6 S . 4 9 

przyjmę s od 11 — I i o<J 7 — %VT wieca. 
w uisaaiaią i ś w i ą ł c oa 10 — u w poi. 

or . enod-

l. B E R M A N 
CEUlELNIANA 1S, lei, 149-0/ 

Spse «ttstai choro > w « o * r y « a o y « h 
si tóroycb • roocaoatctow^ca 

' rzyimuis ud godz 8-s do I t ei i o4 ś-ei dc 
i*< w nicdzio* • ś w i c 1 * od FPII • do 1-* 

••••• • ' 1 ——m—-MMM 
HO I R / Ł b N Y irvzjor męski. ul. Hrzt> 
dzalniana 86. Zakład Fryz jersk i £ |bu-

riatr. 
z L O l U . biżuterjt; i kw i t y loi i iDarUowt 
kupuje i płaci najwvża*e ceny Ma^azyr. 
jubilerski I Fi lałkt i Pn»trkt)\*ska 7. 

( i W O C A R N I A • mleczarnia I pokojem 
: kuchnia, dobr te prosperująca T powo
du wyjazdu do odstąpienia. Wiadomość 
Nowo - Zarzewska IS 

O G Ł O S Z E N I E . 

Syndyk tymczasowy masy upa 
nycb I. Kruscbe i S-ka, Spółka z ograni 
zawiadamia wszystk ich wierzycie l i po 
zostały przyjęte do masy. ze w dniu 2 1 
w sali Nr. 15 zebrań III Wydz ia łu Han 
Plac Dąbrowskiego Nr. 5, odbędzie sie 
porządkiem dz iennym: 

1) Wysłuchanie sprawozdania syn 
i zatwierdzenie lego wyda tków. 

2 ) Zawarcie uk f adu z upadłą f i r 
rzyciei i i w y b o r y syndyka ostatecznego. 

dłości f i rmy „Fabrykę Dykt KleJo-
czoną odpowiedzialnością w Zgierzu'*, 
wyższej upadłości, których należności 

kwietnia 1933 r. o godz. I I rano 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, 
zebranie wierzycieli z następującym 

cyka tymczasowego o stanie upadłości 

mą, względnie utworzenie związku wle-

Svndvk tymczasowy 
f—> I. K|ełrferrr»sn. adwrstr^t. 

T e a t r R a w 1 

„BAGATELA 
KiJtósklsfO 14(dawo 

W o cdiie.e. d n a 16 b m , 
l o a u g u r a c Y r - a p r s t n i . r s o t 

a a . I d a C r w e a t ó w o a 
| |Po«*ąV« o |. 1 7 30 t 9 3.1 oieez I P̂ARADA cwiazo^ 

B o i . ISoraki .Noiwso, O n a t J a n a s s M ó w , £os a N o f r o i t o n . . 
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KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Łódz.Piotrków. 

AutebsisT na po wytar ł liail edetiedtą de Piotrkowa o kałdei p.la.i fedi*c<* ad 7-ci r»« . 
do 31-oi w wiecs. a a l W ó c B o ń a k i * 232 priy Dworca Poładsiewyfj. 
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SENSACJA ŁODZI ATRAKCJA. 
* " I ^ J 6 ; . ' . " ^ J S S * p'i.mi«. W CyrkU Sianie W S k i c h przy nL Sienkiewicza róg Kolejowej 
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W KRA]U TRADYCJI. 
Śmietanka" Albionu. 

Konserwatyzm na służbie postępu. 
Londyn, w kwie tn iu . 

Niema w żadnym języku równoznacz 
nika dla wyrazu „ s o c i e t y , określające 

f«o pojęcie pewnego odłamu ty lko towa 
Irzy.stwa angielskiego. Nawet sam Ber 
Jitz nie by łby sobie poradził z przct lu-
•aczer t iem lego określenia. 
•ISociety" — to kwintesencja Angl j i 
jakby „ w y s e p k a " tajemnicza, strasz

na, hermetycznie zamknięta wśród świa
ta społeczeństwa angielskiego. 

Widziana okiem innych kra jów, „so 
Cięty" jest i ry tu jąca i śmieszna. Stano 

(*wi temat do ła twych dowcipów narow
ili z perukami sadowników angiel
skich i bulabairdnikami I ower ' u . ale An-
Klicy podziwiają ją stale, gdyż dowiodła 
Swej wartości i wb rew wszelk im prze 
pw icus twom ut rwala wielkość Albionu. 

Jest zjawiskiem dz iwnem stwierdzać 
I Anglj i pokojowe współżycie zasady 
arystokratycznej z najbardziej demokra 
iyczneini prawami , ale Angl icy p rzyzwy 
[Czaili nas do wielu innych paradoksów. 

Arj.slokrac.ia angielska potrafi ła prze 
trwać wszystkie p rzewro ty dziejowe, 
może dlatego, że 

łączy konserwatyzm z postępem 
i nic wahała się wciel ić nowych żyw io 
łów do swej społeczności.. 

O tern. jakiem cieszy się poważaniem 
|W s w y m krain. świadczyć może każdy 
popularny angielski „magazine", po
święcający całe szpalty sprawom towa-

• z y . s k i m t . 0 W . ..srnart set" eleganckich 
|kół). I bez cienia Ironj i . 

. - T ł u m y cisną się do opery w Covemt 
Oarden, by podziwiać arystokratyczne 
..piękności" sezonu; wyśc ig i w Ascot 
również ściągają masy : chodzi zarówno 
•o zainteresowanie dla koni. jak i o oglą 

ythtnic defilady lordów. Śmiało też rzec 
i iJożi iu, że gazeta staje sie tern popular
niejsza, im więcej miejsca poświęca spra 
* 'om ..society*'. 

Uwielbienie t łumów jest zupełnie od
ruchowe, ale nieliczne ty lko jednostki 

|*dają sobie sprawę z misji historycznej 
lludzi. k tórzy dla nich stanowią ty lko cie 
ikawc widowisko. A jednak w p ł y w „so 
cięty" na losy imperium bryty jsk iego 
i tst ogromny: stare rody angielskie, 

l ^śTód „bagażu" t radycy jnych, niekie
d y przestarzałych i niejednokrotnie 
• imiesznych'przepisów, umiały zachować 

wysokie poczucie obowiązku, 
•którego nie spotyka się w Angl j i wśród 
wodzów demokracj i . Młodz i lordowie 
Hietylko produkują się codziennie konno 
V ł i yde-Park . Zajmują wszystkie stano 
wlska naczelne w administracj i , armj i 
l marynarce kraju i z bardzo nielicznc-
tni wy ją tkami uczciwie pracują dla do-
hra kraju. Wchłaniają w swoje środo
w i s k o wszystkich ludzi uzdolnionych, 
bod warunkiem jednak, aby by l i niena
ganni. W końcu minionego stulecia „so 
cięty" wsiąknęła najlepsze żyw io ł y bur 
*ua?yjnc. Obecnie 

wchłania szefów part i i pracy. 
Jest to rzecz niemal dokonana, odkąd 
p. Mac Donald staną] na czele rządu 
konserwatywnego, a p. Snowden został 
lordem. 

Przewidujący ten l iberalizm urato
wał arystokrację angielską od zagłady, 
nie należy jednak przypuszczać, że prze 
w r o t y dokonywa ły się l>ez protestu za
twardz ia łych konserwatystów. 

Zamknięty świat „soc iety" ma swo 
je śmieszne strony, ale — rzecz dz iw
na — gdy masy podziwiają bezkrytycz 
nic. zawsze z łona klanu powstaje 
k r y t y k a 

Niedawno ukazała się książka, pió
ra arys tokratk i anielskie!, dobrze obznaj 
mionej z „mechanizmem society", p. t. 
..Ludzie epoki króla Edwarda". Po
wieść jest zabawna i w sposób ż y w y 
maltretuje rówieśników twórcy enten-
tc 'y. Fabuła jest wąt ła , ale wszystkie 
nostaeic świadczą o niesłychanem ..usi

dleniu" w tradycjach kastowych. Książ
ka kończy się koronacją kró la Jerze
go V i stanowi wierny obraz p rawdy hi 
storycznej i aktualności, bowiem współ 
cześni króla Jerzego są może nieco od
rębni, lecz także nie w y z w o l i l i się z kon 
formizmu i kastowości. 

Książka bynajmniej nie pobłażl iwa w 
swych sądach spotkała się w Angl j i 
z o lbrzymiem powodzeniem. Najchęt
niej czytal i ją sami członkowie ośmie
szonej „society" , znajdując w tern 
wielką roz rywkę . 

By łoby jednak błędem przypuszczać, 
że ta lektura w jak imko lw iek stopniu 
naruszyła lojalność kraju. Wyda je się. 
że s łowo „wo lność" zostało specjalnie 
wynalezione dla Anglików.. 

W Angl j i można wszystko mówić 
i wszystko pisać — nawet sa ty ry o „so
c ie ty" . 

But l . 

Olbrzymia tama w Zagłębiu Ruhry. 

Przedsiębiorstwo dochodowe 

czy reprezentacyjny pawilon Polski. 
Budowy pawi lonu polskiego na w y 

stawie wszechświatowej w Chicago 
podjęła się p rywatna spółka, k tóra trak 
tuje ten pawi lon, jako przedsiębiorstwo 
dochodowe. Konsulat Generalny w Chi 
cagi, został zawiadomiony, że rząd pol 
ski nie bierze udziału żadnego w t y m 
pawilonie i 

eksponatów nie w y s y ł a . 

Rząd polski doszedł do przekonania, 
że czas jest za kró tk i , aby można by!< 
pomyśleć o należytem obesłaniu w y 
stawy. 

Rząd polski nie obejmie również i:t I 
tektoratu nad t y m pawilonem, wobec 
czego nawet nazwa ..Poland" nie mo 
że się na t y m budynku znajdować. 

Mistrz świata w strzelaniu 
zabi ł własną córkę. 

W Szwajcar i i w y d a r z y ł y się dwa 
tragiczne wypadk i śmierci przez po
strzelenie z karabinu. 

Na strzelnicy w Bernie jednemu ze 
strzelających rek ru tów zaciął się kara
bin i w chwi l i , k iedy chciano karabin 
odgryg lować, padł strzał, raniąc śmier 

teinie jednego z żołn ierzy. 
Drugi wypadek jeszcze tragiczniej-

szy w y d a r z y ł się mis t rzowi świata w 
strzelaniu, Casparowi W idmerow i . 

Strzelając dla treningu na swojej 
strzelnicy, zastrzel i ł wskutek nieostroż 
ności swoją własną 15-letnią córkę. 

Piwosze amerykańscy odżyli. 
Olbrzymie obroty browarów. 

W Baldeney wykończono olbrzymią tamę długości 100. metrów. 

POBOJOWISKO W WIĘZIENIU. 
K r w a w y bunt w Saratowie. 

W więzieniu w Saratowie wybuch ł 
bunt więźniów, k tórzy w przystępie 
wściekłości wskutek złego odżywiania 
poczęli demolować wnętrze budynku. 
Bunt wybuch ł na tle nieludzkiego obcho 
dzenia się z więźniami, k tórych 

katowano w wyra f inowany sposób* 
Doprowadzeni do ostateczności \ V \ Ź 

niowie, skorzystal i z pory obiedniej i po 
czaił demolować wnętrze, bijąc szyby, 

łamiąc przedmioty oraz bijąc nieludz
kich dozorców. 

Gdy p rzyby ł oddział G. P. U., rozpo 
ezął oblężenie, w czasie którego padło 
około 10 więźniów od kul , oraz ki lkuna | 
stu zostało lżej lub ciężej -rannych. 

Więzienie przedstawia jedno wielk ie 
pobojowisko. Poskromionych więźniów 
zamknięto w osobnych celach. 

Pozwolenie urzędowe w St. Zjedno
czonych, że można pić, a w ięc i fab ryko 
wać p iwo. przy ją ł ogół z w ie lką ucie
chą. Urząd zdrowia jest formalnie oblę
żony przez t ł umy restauratorów wsze l 
kiego gatunku, żądające patentu 

na wyszynk piwa. 
Obliczają, że ilość t ych patentów dosię
ga l iczby 40 do 60 tys ięcy. 

W N. Jorku by ła ulewa, dnia, w k tó 
r y m . o północy, przypadał te rmin picia 
p iwa, có tern bardziej sprzyja ło checł 
p rzwędzen ia k i lku godzin w szynku. 
B y ł to rodzaj karnawału piwnego. Nie 
sprawdzono dotąd, ile wyp i t o i jaką su 
• i c to przyniosło. 

Ze wszystk ich większych miast St. 
Zjednoczonych nadchodzą wieści s tw ier 
dzające ticr-chę z •powodu ustania „ e r y 
suchej", ' rarającej już od 11 l ą t 

W Waszyngtonie zajechał do ogrodu 
Białego Domu, jako do rezydencj i same 
go prezyder ta RooseveIt*a. g łównego 
s p r a w r y tej zmiany, duży wóz z p iwem 
i 7, napisem: 

— „Dla pana. panie prezydencie 
Roosevelt przeznaczamy p ierwszy, od 
ty lu lat. plon narodowego piwa". 

W Filadelf i i , pomimo deszczu i gra
du, rzucano się hurmem na wszystk ie 
lokale z p iwem .przytem tańczono do 
białego dnia. W Chicago obliczono, że 
pierwszego dnia, b rowa ry sprzedały pi 
wa za 5 mi i jonów dolarów. Gazety prze 
widują, że dzięki swobodzie picia p iwa. 
znajdzie pracę 4f> tysięcy bezrobotnych, 
przeważnie w bezczynnych przez ty le 
lat browarach. 

ł y l k o nicprzebłagani stronnicy „su
chości" nie tai l i niezadowolenia. Pani 
Fi la Boole. prezydentka klubu „su
chych " pań. oświadczywszy, że swobo 
da r i c ia p iwa pogwałca par. 1S prawa 
prohibicyjnego. rzek ła : 

„K iedy przeminie histeria „mo
k r y c h " , w t e d y naród amerykański się 
przebudzi" . 

Zdaje się jednak, że st ronnicy i strun 
niczki „Suchości " są w znacznej mniej 
szości. 

Moda we Franc j i 

Efektowny kostjum wiosenny z pola 
wyśc igowego w Auteui l . 

B w i i i i i i 

UIVT 

WILLIAM ŁOCKB 

•i Powieść. 
Przek ład a u t o r y z o w a n y 
Janiny Zawiszy Krasuckief . 

i Po otrzymaniu depeszy z Marsy i j i . 
Roland oczekiwał jej na dworcu V i c t o . 

1 f ia. Oczywiście p rzyby ł o k i lka godzin 
*a wcześnie i n iec ierp l iwym krok iem 
spacerował po peronie. Od czasu do 
Czasu przystawał przed jakąś lokomo-
FY\va> jak zwyk le zainteresowany każ
dym, bardziej z łożonym mechanizmem. 
Maszynista, stojący opodal, zbl iżył się 
doń i zagadnął grzecznie, na co Roland 
r ó w r i e grzecznie odpowiedział, 

r — Pan musi bvć inżynierem — rzekł 
[•ttaszynista, któremu ta rozmowa z nie
zna jomym pamcm sprawiała prawdz iwą 
Przyjemność. 

— M ó : ojciec bv ł inżynierem — od-
l&arł Roland. — Ja niestety nie mogłem 
«koś poradzić sobie z egzaminami. 

Lokomotywa odchodzącego pociągu 
i Wyrzuciła z siebie k łęby pary I ciszę 
przerwał przeciągły gwizd . Roland za

p łon i ł uszy dłońmi. Maszynista uśmie
chnął się. 

— Nie mogę zn'cść takiego hałasu 
>• t łumaczy ł Roland, gdy po chwi l i zno 

zaległa cisza- — Niegdyś pracowa
łam nad wynalazk iem, k t ó r y b y zapo» 
{•'egł gwizdaniu l okomo tywy . Mia ła to 
j yć kombinacja połączenia gramofonu 
Jork ies t roncm. Zam>ast gwizdu z łoko-
j j jo tywy dobywa łaby sie muzyka przy-
J^nina dla ucha tych. k tórzy stoją na 
bron ie . Muzyka ta n ie mi lk łaby przez 
p a ' v czas. k iedy pociąg jest w ruchu. 

J^y t nie by łoby to ogromną p rzy jem-
f?°ścią dla biednych znudzonych podróż 
* * * * ' ' ' 

Dobroduszny maszynista, którego 
zaskoczył nagle ten n iezwyk ły wy 
bryk fantazji obcego pana. naciągnął 
na prawą rękę rękawiczkę i zauważył 
grzecznie, źe naprawdę młody jego-
mość powinien być inżynierem. Lecz 
Roland nie zwróc i ł uwagi na ten kom
plement. Pat rzy ł w zadumie na osziklu, 
ny^dach hali dworcowe j i mówi ł łegod-
nic\ nieco zmęczonym głosem: 

— Widz i pan, gdybym by ł inżynie
rem, n igdybym nie pracował tak, jak 
inni. Zawsze chcia łbym wynaleźć coś 
nowego i Bóg wic iakic b y ł y b y rezulta
ty. 

Gdy spuścił wz rok ku ziemi ciągle 
się uśmiechając, dostrzegł, że maszy
nisty już p rzy n im nie by ło . Tłum.pasa
żerów zapełnił peron, zajmowal i miej
sca w pociągu, mającym odejść za 
chwi lę. Nagle Roland przypomniał s o , 
bic. że jest głodny, wszedł więc do sa
li restauracyjnej i zwróc iwszy się do 
młodej kelnerk i , zamówi ł dwa jajka na 
twardo i szklaneczkę sherry. Spożywa 
jąc śniadanie spoglądał przez okno na 
biegających po peronie ludzi, gnanych 
jakimś szalonym pośpiechem-

Wreszcie znalazł się znowu na pe
ronie, gdzie jeden z port ierów kolejo
wych obwieści ł , że za chwi lę przybę
dzie pociąg kontynentalny. 'Obecnie, 
k iedy zaledwie k i lka chw i l czasu dzie
l i ło .go od spotkania z Zorą. serce zaczę 
lo mu bić mocnie: i czuł się coraz bar
dziej podniecony. Nie widzia ł Zo ry od 

Ipwe j pamiętnej nocy> k»edy u c i e k ł ; z 

Nunsmcrc razem z Emma. Jej .miłe H> 
sty wskazywa ł y jednak na to, że nie 
była zadowolona z tak pośpiesznego 
mjałźeństwa Emmy. Mia l za chwi lę spój 

i rzeć w jej błyszczące oczy 1 po raz 
[ p ierwszy miał patrzeć w nie z niezbyt 
; czystem sumieniem. Czy ona w y c z y t a 
! v jego oczach tę tajemnicę, która go 
' tak gnębiła? Tej lednej rzeczy lękał się 
; najbardziej. 

Pociąg wjechał na dworzec i Zora 
dostrzegła go natychmiast z okna prze
działu, jak stał tuż na peronie, gładząc 
; ;e rwowvm ruchem bujną czuprynę. 
Wzruszania tern spotkaniem, uczuła pod 
powiekami piekące łzy. Gdv ty l ko pc-
ciąg się zatrzymał, zostawiła Turner 
W przedziale i wyskoczy ła pośpiesznie. 

Ujął jej dłoń i długo spoglądał na 
nią w milczeniu, nic mogąc wykrz tus ić 
ani s łowa. Nigdy jeszcze nie wydawana 
mu się talk piękną i tak pełną dystynk
cji. Niesforne loczki w y s u w a ł y się z 
pod małego kapelusika podróżnego, ca
ła postać otulało skromne futro przy
strojone bukiecikiem f io łków-

~" Jak to dobrze, że znowu pana w i 
dzę! — zawołała. — T o spotkanie u-, 
twierdza mnie w mniemaniu, że w łaśc i 
wie n ic na świecie niema większego 
znaczenia od powitania ludzi, o k tó rych 
się dużo myślało. Jak się pan czuje? 

— Zupełnie dobrze — odparł Ro-
iand. — Jestem pełen energji i ochoty 
do czynienia nowych wyna lazków. 

Zaśmiała się i poprowadzi ła go przez 
peron, przeciskając się poprzez t łum tra 
garzy, przenoszących wal izk i z pocią
gu do samochodów. 

— A mama zdrowa? — zapytała z 
;:iepokoiem. — O tak — rzekł Roland. 

— A Emma i dziecko? 
— Wszystko w porządku. Emma 

(chrzc i ła je niedawno. Chciałem mu 
dać takie im'ę jak pani ma, ale można-
by go nazwać tyJko Zoroaster. Emmie 
się to nie oodobało i nazwała go Okta-
wjugzęm, a przez wzg ląd na rodzinę Ol 

drieve dała jnu drugie imię Wi l l i am. 
— Dlaczego Wi l l i am? 
— Ze względu na Pi t ta — rzek ł R o 

land tonem człowieka, k tó ry udziela nie 
zwyk le ważk ie j odpowiedzi-

Przystanęła na chwi lę zdziwiona. 
— P i t t ? 
— Tak. S ławny dyplomata. Mia ł 

podobno zostać posłem do Parlamentu. 
— Ach — westchnęła Zora. idąc po

wol i dalej. 
— Emma tw ierdz i , że imię to jest 

dane raczej na cześć kulawego osła, bo 
zawsze nazywal iśmy go Wi l l i am. Nie 
zmienił się ani trochę od czasu, jak go 
pani ostatni raz widzia ła. 

— Więc jak się dziecko właśc iwie 
nazywa? — zapytała Zora, nie słucha
jąc nowiny o ośle. 

— Wi l l i am Oktawjusz 01drieve D ix . 
Powinno to przynieść dziecku szczę
ście. 

— Chciałabym go zobaczyć — szep
nęła Zora. — Jest obecnie w Paryżu-

— O, nie jest tam bez opieki — po
śpieszył zapewnić ją Roland, lękając 
się, że Zora pomyśl i , że dziecko zos ta , 
fo samo w tern wie lk 'em mieście. — 
F.mma jest tam także. 

— Pociągnęła go za rękaw. 
— Cóż za dz iwny z pana cz łow iek ! 

Dlaczego pan nic o tern nie m ó w i ł ? 
Mogłam przecież zatrzymać się w Pa
ryżu i spotkać się z nimi ewentualnie 
na Gare du Nord. Ale dlaczego niema 
ich w Angl j i? 

— Nie przywioz łem ich z sobą. 
Zaśmiała się znowu z jego dz iwnego 

zmieszania, nic jednak nie podejrzewa
jąc. 

— M ó w i pan tak. jakby pan ich przy 
padkowo tam zostawi ł , tak naprzykład. 
jak się zostawia przez zapomnienie pa
rasol. . 

Nadeszła Turner , a za nią numero
w y z ręcznym bagażem. 

— Czy dziś jeszcze Dojedziemy, do, 
Nunsmere, madame? 

— Czemu tak pani spieszno? — ia-
pytał Roland. 

— Mia łam zamiar jechać natych
miast, ale jeżeli mama zdrowa, a E m . 
ma z dzieckiem przebywają w Paryżu, 
pan zaś jest tutaj. Nie widzę potrzeby 
gwał townego pośpiechu. 

— Będzie o wiele mi le j , gdy pani 
zostanie w Londynie — zauważył-

— Doskonale — zawołała Zora — 
mogę zostać. Na noc zainstaluję się w 
hotelu Grosvcnor. — Gdzie pan miesz
ka? 

Roland wymamro ta ł nazwę swego 
statecznego klubu i zamilkł . 

— Musi się pan przebrać i proszę 
przyjść do mnie za godzinę, zjemy ra
zem obiad. 

Usłuchał rozkazu, jak zwyk le , a 
Zora, w raz z Turner i wal izkami odje
chała do hotelu. 

— Nie jedl iśmy tak we dwójkę o-
biadu od pobytu w Monte Carlo —mó
w i ł a w godzinę potem, gdy siedzieli już 
w sali restauracyjnej. — Wówczaa ten 
obiad sam na sam mógł w y w o ł a ć plot-
k i . Dzisiaj stało s'ę już wszys tko cał
k iem legalne. Przecież jest pan rooim 
szwagrem. 

Zaśmiała się wesoło, uszczęśłrwłona. 
że jest z nim znowu razem. 

Przez chwi le rozmawia l i o potocz 
nych sorawach, o iej podróży i o łem 
wszystk iem. co przez ten czas widz ia
ła. On dorzuci ł k i lka s łów o s w y m po
bycie w Paryżu, o nowych swych w y 
nalazkach i wspomniał cośniecoś o He-
gisippe Cruchot- Wreszcie Zora pochy
l i ła się nad stołem i rzekła łagodnie: 

— Poco ja tu właśc iwie testem? Jo 
szcze mi pan nie powiedział. 

— "Nie mów i ł em? 
— N'e. Ogonek porcelanowego pic* 

ska skłoni ł mnie do pośpiechu, lecz nie 
mam najmniejszego pojęcia, dlaczeg' 
by łam panu tak niezbędnie potrzebna? 

SDOJrzał na nią z pod oka. 
(D. c. n.) 
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w l c r s 
W związku z sezonem wiosennym doko 

r.ywane są przeróbki wystasv sklepo
wych , związane z przesuwaniem wysta
w y do lica ściany, co zmienia ogólny 
charakter elewacji domów, tworząc w y 
stające części wys tawy , szpecące w y 
gląd domów i ulic. Na takie przeróbki 
należy uzyskiwać uprzednio pozwole
nie w urzędzie łnspekcyjno - budowla
nym, aby zapobiec opieczętowaniu lub 
wstrzymaniu robót oraz pociągnięciu 
do odpowiedzialności karnej. 

• ) • > . . « 
Już wkrótce starostwo grodzkie roz 

pocznie lustrację t. zw. obiektów wod
nych na Wiśle, mianowic ie : przystani 
k lubowych, przystani wyna jmu lodzi, 
plaż. zakładów kąpie lowych. Stwier
dzono, że na Wiśle iest wiele objektów, 
na których istnienie nie uzyskano w 
swoim czasie pozwoU.i la. Od wyników 
lustracji zależeć będzie wydanie pozwo 
lenia na dalsze prowadzenie tych przed 
sięblorstw w r- b. G łówny nacisk poło
żony będzie na doprowadzenie wszyst
kich tych objektów do należytego stanu 
pod względem sanitarnym i wyglądu ze 
wnętrznego. 

* * * 
Magistrat powierzy ł wykonanie pro

jektu na nowy herb Warszawy prof. bar 
t lomie jezykowi . Jak wiadomo konkurs 
••głoszony na nowe godło i pieczęć stoli 
cy nie dał w swoim czasie pozy tyw
nych rezul tatów. Prof. Bart łomiejczyk 
ukończył już prace i w przysz łym tygod 
niu rozpatrzy go specjalna komisja. 

• * a 
Podatek dochodowy figuruje w preli 

minarzu budżetowym 
1933-34 w porównaniu 
glym w rtiejrnienionej 

K R A T E C Z K I 

STRZASKANA MASZYNA 
Anal fabeta z zamiłowania. 

miasta na rok 
z rokiem ubie-
ysokoicl 12 mi l 

minarzu budże
tu państwa na rok 1933-34 figuruje spo-
jonów złotych. W 

dziewany dochód j 
cie 180 mi l jonów zl 
rocznym budżecie 
280 ml l jonów złoty 
sie ze spadkiem ok 

sgo źródła w kwo 
itych. zaś w zeszło-
1932-33 w kwocie 

h. Rząd wiec liczy 
lo jednej trzecie] do 

chodów z tego źródła, bo w s t a w i ! do 
prel iminarza 1933-34 kwotę, która przed 
stawia 64.5 proc. zeszłorocznej cyfry 
budiaiowej. Różnica między rzeczywi
stym wpływem kasy miejskiej z tego 
żródjła za 9 pierwszych miesięcy okresu 
budżetowego, a całorocznym wynosiła 
w roku 1930-31 — 7 i pół mtljona. a w 
roku 1931-.'12 tytko 4.2 miliona. W okre 
sie od l . lV do 31JCII-1932 roku wyniósł 
wpływ miasta z tego zródla blisko 10 
milionów złotych. Z powyższych wzglę
dów komisja finansowo - budżetowa Ra 
dy miejskiej wyraziła pogląd, że wsła
wiona do piciiminarza miasta kwota 12 
milionów złotych na rok 1933-34 iest 
zbyt wysoka. 

Kiedy mam do czynienia z analfabe
tą, zastanawiam się zawsze, jakby świat 
wyglądał, gdyby ludzie nie umiel i czytać 
ani pisać? Kto wie, czy nie byłoby mo
że lepiej, w każdym razie weselej Ja-
bym np. nie potrzebował nic robić! Nie 
pisałbym kratek, gdyż nie umiałbym 
pisać, a poza tem niktby ich nie mógł 
przeczytać. Nie byłoby zupełnie wek
sli! Nie byłoby gazet!! Nie byłoby wez
wań płatniczych, rozpoiządzeri, okóln i 
ków, obwieszczeń, wezwań sądowych! 
Zastanówmy e»ę ty lko ile przykrych rze 
czy nie byłoby, a .-.ami staniemy sie 
zwolennikami analfabetyzmu. Nie było
by autorów dramatycznych, nie było
by domorosłych literatów, poetów i In
nych zawraeajgłowćw. 

Nie byłoby głupich książek. Cho
ciaż dzisiejsze Książki mają te zalet' 
że aą pisane, wprawdzie kiepskim, ale 
jednak tylko polskim językiem, kiedy 
dawniej każdy ..szanujący'* się autor 
musiał przynajmniej co w drugiem zda
niu wtrącić ze trzy słówka francuskie 
Ja togo nie lubię, nie używam, nie uz
naję. Piszę ..naprzykład" a nie ,,exem-
plum'*, n i * mówię nigdy ,,prosit" lecz 
po bałucku, zwyczajnie: „szuliml", a je
śli kolejki idą szybko i niema czaau 
na zbędne gadanie, krótko i węzłowa-
to: cykl 

Popierajmy język własny) Nie znaczy 
to wezwanie, że mamy mówić żargo
nem I N i t . Mówmy po polsku, ale na
prawdę po polaku, a nie po łódzku. 
f.ódź bowiem ma swój specjalny język. 
Tylko w Łodzi mówi się: widziałem 
go Jechać tramwajem, i wiele innych 
pięknych w tym rodzaju ,,powiedzonek'4, 
słówek i t. p. Ulubionym dowcipem 1" 
kim jest słówko , kogo". 

Ktoś coś opowiada, a rozmówca 
wtrąca: 

— Kojo? 
— Co „kogo'"? 
— Kogo to obchodzi? 
Czasami można słówko „kogo" za

stąpić słówkiem „co" i w rezultacie 
spytać: 

-— Co mnie to wszystko obchodzi? 
Łodzianie doskonale się tem bawią 

a wyjątkowo dowcipni gdy rozmówca 
chce im dokuczyć owemi ałówkami, na 
pytanie ,,kogo?'' odpowiadają z miejsca: 
— Mnie gdsleśt 

Jest ta rozrywka tania i godziwa. 
Tysiące łodzian od paru lat zabawia się 
W ten niewinny sposób i bardzo sobie 
taką zabawę chwali. Zawsze to bez-
pśectniejsze niż wypicie dwóch kielisz
ków wędki w jakiei*l „poziomkowej ta 
l i " , co kończy się zwykle uprzejmą wy 
miana zdań miedzy sąaiadującemi sto
likami aa temat „idjota'', „cham'', „Hi
tler" lub „osioł'". 

AWANTURA, 
Józef Warszawski zamieszkały przy 

ulicy Przędznlnianej jest analfabetą z 
wykształcenia, przekonań i zamiłowa
nia Warszawski czuje wstręt do nauki, 
do słowa pisanego i drukowanego. War
szawski, może i nie bez swoistej racji, 

uważa że całe zło świata wynika właś 
nie z piepotrzebnej nauki. Ludzie daw
niej nie umieli ani czytać ani pisać — 
rozumuje Warszawski — i by l i szczęśli
w i . Dzisiaj uczą się ale nie mają co 
jeść. 

W tym stanie ducha i poglądów War 
szawski przybył do Marcina Lewan
dowskiego, k tóry zajęty by ł pisaniem 
czegoś na maszynie, warszawski miał 
tam jakieś pretensje do Lewandowskie
go i „na złość" mu przeszkadzał w p i 
saniu. Lewandowski powiedział War
szawskiemu k i lka słów „do słuchu'' w 
odpowiedzi na co Warszawski złapał 
maszynę do pisania i trzasnął ją o zie
mię, tak te z maszynki zostały ty lko 
smętne szczątki. 

Sąd Grodzki skazał Józefa Warszaw
skiego na 1 miesiąc więzienia. 

A le ta kara jest drobiazgiem wobec 
zmartwienia, że Warszawski nawet nie 
będzie mógł przeczytać sam, osobiście 
tych kratek. ffiff^m'^f 

Jerzy Krzeck i . 

G AND HI W WILNIE 
przerwał -głodówkę. 

Z Wi lna donoszą-
Wczoraj w godzinach porannych do 

hotelu Szlacheckiego p rzyby l i przedsta 
wiciele władz, k tórzy odwieźl i głodują
cego Garbacza. 

W rozmowie z Garbaczem przedsta 
wiciele władz wskazai i na bezcelowość 
jego demonstracji, podkreślając, i e to 
nie może zaważyć na decyzji co do je-

go dalszego iesu i może jedyni., do
szczętnie zrujnować i tak już 

nadwątlony jego organizm. 
Zaznaczono również, że skarga tego zo-
sianie wszechstronnie rozpatrzona. 

„Gandh i " zdecydował sie g ł odówk i 
przerwać 

Tak się skończył protest b i e d n e j ' 
i .Gandhtego" z Iwieńca. 

NOŻEM W SKROŃ MATKI . 
Bestjalski czyn syna. 

Ze Lwowa donoszą: 
Po północy mieszkańcy realności 

przy ul. św. Kingi 1. 3, zostali zaalarmo
wani przeraźl iwym krzyk iem kobiety 
wołającej o pomoc i ratunek. 

Jak się okazało, wybuchła sprzecz
ka między Janem Gorczakowskim (św. 
Kingi 3) a mieszkającą z nim razem 
matką Michaliną. Wyrodny syn rzucił 
sie na swoją matkę, k tórą pobił do 
k rw i , a następnie zadał jej cios nożem 
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w skroń. Ostatkiem sił ranna kobieta 
dowlokła się do drzwi, 

gdzie straciła przytomność i brocząc ob 
ficie k rw ią , upadła na ziemię. 

Zawezwana karetka pogotowia ra
tunkowego odwiozła ranną w stanie 
groźnym do szpitala powszechnego Po 
czynie sprawca zbiegł i uk rywa się 
przed policją. Zarządzony natychmiast 
pościg za Gorczakowskim nie dał żad
nego rezultatu. 

H U M O R FAŁSZERZA MONET. 
2 lata więzienia za wypróbowanie zdolności. 

C 
Dy 
Jak d 

itiejnocy 
dik sie i 
16-ej mo 
oolam) p< 
dostanie 

' poprzedni 

się równi 
się wspol 
działek 
spłłów. 
w Poznaj 
1 ponedz 
nropozyc, 

Z Dąbrowy donoszą: 
W końcu ub. roku rozeszła się w Za-

Zapach kiełbasy zdradził złodziei. 
Del ikatny węch wywiadowcy. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wywiadowcy Wydziału śledczego 

przechodząc ul. Piotra Skargi poczuli 
wydobywający się z poza murów sta
rego browaru Penziasa, mieszczącego 
się u wylotu ul. Piotra Skargi i Gró
deckiej zapach kiełbasy i wędzonej 
szynki Jeden z wywiadowców, którego 
rapach ten drażnił, postanowił zbadać 
źródło kiełbasianej woni i zapropono
wał swemu koledze udanie się do 

wnętrza starego browaru . 
Jak się za chwilę okazało, delikutny 

węch wywiadowcy dopomógł do sensa
cyjnego odkrycia. Oto na strychu o-
puszczonego browaru zastano na liba-

R AD JO - KĄCIK. 
RASZYN, robota. 

11 Oii Transm- z Pragi Czeskie] mtedzyna" 
rcdoweg.i Obchodu org. przez Czerwony 
Krzvż. 11.50 Koni, meteor, dla komnnik loln 

bież 1210 Płyty gramofonowe. 13.20 Koni. PIM 
15 254 Wiadomości wojskowe l strzeleckie 
1535 Słuchowisko dla młodzieży p. t ..Chry
stus Zwycięzca" podług legendy Zeyera w ra-
dHonizacji Soroknwicza liitiO Koncert sVrzvn 
cowy w wykonaniu J. Sz-:geti'-go (nlyty). 
Ir>40 ..Wielkanocna wicrzena I opowieści" — 
wygf dr K. Zawivtowlcz. 17.00 Utwoiy reli" 
lljne 17.40 Odczyt- 17.55 Program na dz-ień na 
s^ptiy. IS.i)0 Rezurekcja z Katediy na Wawc-
•u i dzwon Zygmunta. 19.00 Na widnokręgu 
1915 Słuchowisko D. t- .Judasz" podług Tet-
malera JO W— 22 00 Koncert wieczorny. 22.05 
"twory Chopina w wyk. B. Wojtowicza 22-40 
Filieli n p. t ..Od Ha fiv do Jeruzalem" — 
wygi k;. W. Kiubtcwskt. 23.110— 23-3<) Audyću 
dla członków Pr.lsk!<ji Rkspcdycii Polarnej na 
Wysplo Niedlwiedilej. 

PIERRE VALDACNE. 

HUMOR. 
Simona Palem była ładna i czari jaca 

ale dziś Simona była smutna, bowiem 
przechodziła okres zniechęcenia, i zdawa
ło się jej, że ziemia usuwa się pod jej ma 
lem i stopami, które wczoraj jeszcze poru
szały t ę skocznym krokiem. Przyszłość 
rysowała się przed ma, zasnuta gro/nemi 
chmurami. 

Paweł Velours, jej kochanek, perzu-
cił ja z okrucieństwem, wyjeżdżając do 
Indyj. Darujcie mi, proszę, ie młoda oso
ba, której historię opowiedzieć wam za
mierzam, jest przypadkowo kobietą watpli 
waj cnoty. Pomimo lekkości jej obycza-
K'»W, bardzo lubiłem Siioune Palla n, i 
miałem dla niej zawsze liczne wythuna-
:zea>ia. 

Dzieciństwo Simoay nie było prrez ni 
kogo strzeżone' Ojciec jej był pinkeni, 
a głupota i nieprzezorność jej matki, prze 
kr a rza ł y wszelkie granice. Pozwu lano 

jej bawić się na dziedzińcu o lb rzym ie j 
ludnej kamienicy z chłopcami bardziej 
ozpustoymi, niż dorosła. 

W szesnastym roku iycia Simona po 
rzuciła swoją rodzinę dla utalentowanego 
wprawdzie, ale gołepo jak święty turecki, 
mahrza. Weszła w Montparnassie do kół 
ka młodych kobiet, które udawały muzy, 
;ile zostać niemi nie potrafiły. Ładniejsza 
barełz ej finezyjna od innych. Simona zdo 

była względy starego, bogatego Anglika, 
który przybył do Paryża, by poaaar życie 
stolicy. 

Odtąd Simona., zmieniwszy środowi
sko, prowadziła żvc ;« dostatnie, jako kur 
tyzana, no tak, mój Boże! ale pomimo to 
starała s?ę w roli swej zachować umiar 1 
elegancję Zanreszkiwała śliczae miesz
kanie na PoJu Marsowem. Miała własne 
lito. Dużo bywała w świecie, zawierała 

przyjazne stosunki z wybitnemi osobeio-
k a mi świata sztuki, polityki i finansów. 
Cieszyła się ogólną sympatia, bo zacho
wała swoje prostotę i dobre serce- któ
rego wrażnwość płatała jej liczne figle. 

Spłatała jej największy, gdy zako
chała się w Pawle Velours, synu poważa
nej rodziny, chłopcu czarującym, rozkosz 
nym leci niestałym, a zwłaszcza pilnie 
strzeżonym przez surowego papę 

Były to dla Simony cudowne czasy. 
Pawej velours, człowiek elegancki, wy
dawał bardzo wiele pieniędzy w towarzy
stwie SimoriY, lecz nie zdawał sobie spra 
wy, że stopa, na jakiej prowadziła swój 
dom, wymagała wielkich wydatków. Si
mona sama także n e pomyślała o tem i 
wpadła w dług;. 

Pewnego dnia ojciec Pawła, widząc, 
że miłosny stosunek syna grozi przeciąg
nięciem się w nieskończoność, postanowił 
wyoraw :e go w podróż dookoła św'ata. 
a l*aweł, nęcony przvjeav.ioś-ia ładnej po droży, zgodził się odrazu. Pozostawił swej 
pięknej przyjaciółce czek na dwadzieścia 
tysięcy franków — uścisnął Simone ? roz 
targnieniem, i rzekł je]: 

+m Muszę okazać „staretnu" posłu
szeństwo. Po roku powrócę do ciebie. 

Simona Pałłain nie była głupia* wie
działa dobrze, że o ile kiedykolwiek jesz 
cze spotka sie z Pawłem., stosunek ich 
wzajemny będzie zgoła inny. 

Martwiła się więc, a ponadto trapiły 
ją troski — natarczywe żądania w ;erzy-
cieif, doprowadzające ją do rozpaczy. 

..Trudno, — rzekła sobie. — Wkońcu 
trzeba będzie zamknąć się w łazience i 
odkręcić krany od gazu!" 

Sa to rzeczy, które się mówi, a któ
rych, się jednak nie robi. Przynajmniej 
przed ich wykonaniem próbuje sie Innych 
sposobów wydobycia sie z malał, ^ i e c 

i Simona także rozpatrywała „inne sposo-
by". 

Znała wiele osób i wszyscy zar wno 
•mężczyźni sfer wybitnych uznawali jej 
wdzięk, urodę i brak chce do intryg. Co 
do kobiet, nie siliła się nigdy zająć m ; ej 
sta rywalki. Posiadała naiuialna dystyn
kcję, odróżnającf ja od wszywających 

manier kobiet jej środowiska: była łagod 
nego i skromnego usposobien :a. 

Na nieszczęście jej miłosna pmgoda 
z Pawłem — śliczna ale nieostrożni — 
wyrwała ia na czas jakiś ze świetnego śro 
dowiska, w którem niewątpliwie zapomni* 
no o niej zupełnie. 

Z kim miała przedewszystkiem odno
wić stosunki? Z kim spotkać się znowu, 
jakbv odniechcenia. 

Nasunęło się jej , pamięci nazwisko p 
1 ,.ti.i, en t Si gnał. 

Nie widziała go już od roku, cd cza--
.u uczty noworocznej u Magdaleny Lec 
lere, kochanka Andrzeja Pouliguen. słyn
nego fabrykanta samochodów. Sgnał przy 
siadał się wówczas Simonie oczyma o wy-
mownem dla każdej kobiety spojrzeniu. 

Ale to byłe przed rokiem. A S.gnal 
ocnadto lubił tylko humor i wesołość, a 
Simona była dziś tak bardzo smutna. 

Ogromnie bogaty, <wolny, mitośnik 
sztuki, sam zdomy amator, światowiec, o-
toczony wesołymi przyjaciółmi. Stgnal 
wśród swych zbiorów, zabaw, wycieczek 
outem, prowadził zrycie nieporównane. 
Czuł odrazę do smutnych twarzy; był f i 
lantropem z egoizmu by unikać my.*!i, że 
s«.t na świecie ludzie nieszczęśliwi. 

Radujmy się! Śmiejmy się! Życie jest 
pęknę! Humor przedewszystkiem! 

Simona zawsze wyobrażała sebie Sig-
nała z czarą szampana w jecłnei ręce. o-
bejmującego drugą stan oodchmiebnej 
zlekka kochanki. 

cii trójkę znanych złodziei Bronisława 
Kozaczka, Michała Kordinka i Michała 
Witkowskiego, którzy na ziemi zasła
nej słomą, raczyli się wędlinami za
krapiając pożywienie wódką. Od słowa 
do słowa złodzieje po dłuższej indaga
cji przyznali, że wędliny te skradli po 
dokonaniu włamania na szkodę księdza 
ewangelickiego Bechtlofa przy ul. Szep 
tyckich 3, skąd zabrali bieliznę oraz wę
dliny. 

Wywiadowcy odprowadzili rozba
wione towarzystwo do wydziału śledcze 
go, poczem udali się na rewizję do Marji 
Mucyn, gdzie znaleźli olbrzymi maga
zyn skradzionej bielizny z 12 strychów. 

Czwórka złodziejska, którą zdradzi
ła czosnkowa kiełbasa, przepędzi święta 
w więzieniu. 
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głębiu sensacyjna wiadomość o doko
nanych aresztowaniach pracowników 
,,Huty Bankowej'* w Dąbrowie w związ
ku z wykryciem mennicy fałszywych je-
dnozłotówek, przy ulicy Żeromskiego 7, 
w mieszkaniu urzędnika huty, 34-letnie« 
go Józefa Łobody. 

Prowadzone w ciągu ki lku miesięcy 
śledztwo, zakończyło się postawieniem 
w stan oskarżenia jedynie Łobody, któ
ry przed Sądem Okręgowym w Sosnow
cu 

nie przyzna! się do winy 
i kategorycznie zaprzeczył jakoby fał
szował pieniądze. Wesołość na sali wy
wołało jet{o naiwne tłumaczenie się. iż 
nie miał zamiaru fabrykować falsyfi
katów, ani puszczać ich w obieg — zaś 
przyrządy fałszerskie miał dla ,,wypró-J 
bowania swych zdolności". 

— Chciałem zadośćuczynić moim 
ambicjom artystycznymi... — oświad
czył. 

Po kilkogodzinnej rozprawie, której 
z zaciekawieniem przysłuchiwało się 
liczne audytorium. Sąd wydał wyrok, 
skazujący f obodę na dwa lata więzienie I 'Zeafcłorr 
z pozbawieniem praw na lat pięć. 
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Nieszczęśliwa miłość biuralistki. 
Werona l ostatnią ucieczką. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W domu przy ul. Pctersona 10 po

pełniła samobójstwo 2fi»'etnia Konstair 
oia Henryka Kopczyńska, urzędniczka 
Polsko-Francuskiego Towarzys twa Ko
lejowego Gdynia — Śląsk. 

Kopczyńska przyszła po południu do 
domu bardzo zdenerwowana — odmó
wi ła nawet zjedzenia obiadu. Oko ło 

Kopczyńska jest nieprzytomna-
Stojące na nocnym stol iku opakowanie 
weronalu kazało się jej zorjentować. żc 
popełniła samobójstwo. Zawezwana ka
retka pogotowia zabrała denatko do 
lecznicy. Stac Jej jest beznadziejny. 

Kopczyńska już dwukrotn ie usiłowa
ła popełnić saanobójstwo. 

Powodem, k tó ry skłoni ł młodą ker 

rolonj 
Zrywkach 
miejsce, • 
'ormę. 

Ostatn 

v:odz. 4 z pokoju Kopczyńskiej zaczęły j bicie do v jmobójs twa. jest zawód m l f o i 
dochodzić jęki . P rzyby ła na zawczwa- sny. 
nie gospodyni, że I — — 

W c 
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*apasać 
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Wilcńsk 
frzysył i Było niemożliwością niema! pój-ść do 

niego ze swiym bólem i wyrwać go z jego 
błogosławionego optymizmu .. A jednak 
był jedynym człowiekiem, od którego spo 
dziewać się można było jakiegoś ratunku I 

Postanowiła przezwyciężyć się. Skao 
Laurent lubił tylko ludzi szczęśliwych, Si 
mona postanowiła nałożyć maskę istoty 
szczęśliwej. Usiadła przed bistrem, próbu 
jac uśmiechów, lekkich I zalotnvch póz, 
przywoływała tylko wesołe i jasne wspom
nienia Kombinowała żarty, zdolne rozwe 
sel.ć ,Signa!'a; śmiała się z nich sama, od
słaniając olśniewające zęby. Nie było to 
jeszcze doskonałe, ale zaczynało przybie
rać jakąś możliwą „formę'- Przynajmniej 
nie wystraszy Signai'a swra widokiem. 

Podmalowała oczy, nadając im wyraz 
prowokacji, uróżowała twarz i usta. On
dulacja jej włosów była w porządku V /y brała keeł'inn, uwydatni-iiacy jej r>o*tać, 
przymierzyła kolejno wszystkie swoje kape 
kisze, zan.m w brała naiodpowiednieiszy, 
i wyruszyła w drogę, L 'śiem stanowczym 
zwycięsko, wmawiając w siebie, że jest 
najszczęśliwszą kobieta na świecie. 
Chciała uzgodnić się z Signatum — tym 
sybarytą, używającym życia — jako miła, 
żywa towarzyszka, odsuwająca zdecydo
wanym ruchem wszystkie nudne i poważ
ne sprawy. 

Laurent Slgnal zajęty był pisaniem. 
Ujrzawszy Simone, zerwał sie z m>jsca, 
wydał okrzyk radosny, okręcił się na pię
cie i zaśmiał sie szczerze: 

— Simona! — Co 7a niespodzianka! 
T o mi gratka! Nudziłem się śmiertelnie 
Ratujesz mnie! 

Ta nagła radość zmroziła Simone. 
Czuła, że nie dotrzyma mu placu, że cała 
jej beztroska j swobodna mina pęknie, jak 
skorupa. Maska jej, zdobyta z tak V i trą
dem, opadła z jej twarzy. Upadła na fo
tel, jak rozbita laleczka, z oczyma pełne-
mi łez i skrzywiona twarzyczką* 
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S ;gnal zdziwił s!ę i zmienił się takie. 
Usiadł przy Simonie i ujął ją za reke: 

— Cóż to> Dolega ci co, moja mała? 
Wystarczyło tego, by Simona do re

szty utraciła panowanie nad sobą Wy
znała mu wszystko: wyjazd Pawła, swoje 
zmartwienia i kłopoty. 

— Oczywiście, żle robię, opow ;ada-
jąc panu o tem! .. Laibi pan ty lko wesołe 
towarzyszki. Chcałam być wesoła | oka
zać panu humor... A l e nie mogłam... Ze 
wiele niepowodzenia '.padło na mnie!.. 
Wyrzuć mnie za d r zw : ! Zasłużyłam so
fcie na to! 

Signal zbliżył się do niej, objął ją ra- Węgrarr 
mieniem i rzekł, przyglądając się jej d roh ' lachlum 
nej, zrozpaczonej twarzyczce: i ł ł a S 

— Wyrzucić panią za drzwi!? Dla bładze 
tego, że jesteś imutna? Czy s.adz «z ranie, 
jak inni? Myślisz, że jestem rozpustni
kiem, wesołkiem i idjota? Mówisz, że l u 
bię tylko wesołe przyjaciółki? Bo innych i 1 

znaleźć nie mogę. Czy to moja wina, że t w l l l j 
od pierwszej chwi l i , gdy wpadają do mie J 
szkania, skaczą, wrzeszczą 1 ogłuszają } 
mnie swoją głupotą? Biorę ie za to, czem f\ 
tą, I idę, dokąd mnie prowadzą. Ale ^ z °c ki 
wierz mi pani. Simono, że często pragną- Ĵf1^̂  
łem przyjaciółki, pełnej prostoty, szczerej, | 
wobec mnie i umiejącej podlegać smut 
nym nastrojom, gdy zachodzi potrzeba.. 
Jakże mi się dziś podobasz z tym smut' 
kiem w oczach! Jak odpoczywam przy ' ry w m 

lobie! Czy naprawdę sadziłaś, że jestem ''walifik 
niezdolny zrozumieć troski i smutki życia? ty^. udz 
Znam je zanadto dobrze i dlatego staram Trzci 
się je ukryć I zapomnieć, że je znam. Co- j*Jj| wyło 
dziennie jednak pogrążam się w myśli nad j.Vjnego, 
trudnościami życia! "ocht . 5 

Smutno ci, moja mała? Opowiedz mi. 
co ciebie boli. Zapłacz na moi cm ramie
niu! Zapewniam ciebie, że nie beefę o t ° 
czuł żalu do ciebie! 

Wt̂ -i f*ehod« 
Tłum L. M kr, d e , 
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Dyngus - śmigus na 
Czy Warta „zleje" Ł.K.S 

Jak dooos.1iśniy w drugi dzień świat W i d -
Itlejnooy w poniedjalck dnia 17 b, m. odbe-

\ d łk sie na boisku ŁKS-u przy Al. Unji o godz. 
lt»-ej nieci towarzyski miedzy ligowe ml zes
połami poznańskiej Warty i ŁKS-u. Mecz ten 
{ostanie rozegrany, jako rewanżowy, gdyż 

; poprzedniego dnia t. j . w niedziele 16 b. m 
*\i.K& goścć będzie w Poznaniu, gdzie spotka 

się również t Warta a następnie odbędzie 
się wspólny przyjazd do rodzi oraz w powe-
działek drujl zkolei rrwcz wymienionych « • 
sp*łów. Początkowo -KS zamierzał zabawić 

[ Poznaniu, przez dwa d"' (t. I. W niedzielę 
r>"Ti edzlałek) lecz ostatecznie zgodził elę na 

propozycję, Warty by rewani rozebrać w 

boisku Czerwonych. 
, czy ŁK.S. — Wartę? 
naszera mieście. Spotkania LKS-u z Warta 
zapowiadają, się niezwykłe oiekawfe, gdyż l i 
gowy zespół poznański znajduje się w sezonie 
bieżącym w b. dobre) formie, o czera świad
czy zwycięstwo nad warszawską Polonią w 
stostmku 9 ? oraz ostatnie zwycięstwo w roz
grywkach ligowych nad krakowskiem Podgó-
-zem 4.0. Warta ma wystawić przeciwko ) 
K. S-owI nastepuiaca drużynę: Fontowlcz Elie-
ger, Pawlak śzerfke !, Oflerzyfłski, Przykuc
ki. Nowacki. Krysklewjcz. Szerfke ił, Knfoła i 
Kadojewski. Ponieważ Warta w rozgrywkach 
ligowych należy do innej grupy, niż ŁKS, 
więc w okresie walk o mistrzostwo w grupach 
mecz powy/.szy nie mógłby dojść do skutku. 
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Groźna konkurentka panny Jadzi. 
Wajsówna wystąpi w Poznaniu. 

Start tegorocznego biegu naprzełaj 
puhar „Kur jera Poznańskiego" poprze 

Jzony zostanie lekkoatletycznemi zawo 
darni eluninacyjnetni w celu ustalenia 
rcprczentaci i Poznania na mecz z Wied 
niem w dniu 1 maja. Oprócz męskich 
zawodów el iminacyjnych odbędzie się 
ki lka konkurencyj pań. z k tórych nie
wątp l iw ie najwickszem zainteresowa 
biern cieszyć się będzie rzut dyskiem, 
w k tó rym po raz pierwszy w Poznaniu 
startować będzie rekordzistka świata 

Jadwiga Wajsówna 

(..SokoT Pabianice). W konkurencji tej 
/głoszona została próba pobicia rekor-
c:u światowego, k tó ry — jak Już zazna-
.ży l i śmy — należy do Wajsówny i w y 
nosi 42.4.1 mtr . Rekord poznańskiego 
okręgu wynos i 35.57 mtr . Oprócz Wa j 
sówny w tej konkurencj i s tar tować be
rta: Jasieńska (AZS-Pnznań). K ry ianka 
II (War ta ) i Ptenła łkówna (AZS). 

Bardzo poważna konkurentka dla mi 
Rtrzyni śwłata będzie Jasieńska — k tó 
ra na treningach rzuca regularnie powy 
•ej 40 mtr . 

Zw. Towarzystw Kolarskich. 
Nowy zarząd Pol. Zw. Towarzys tw 

kolarskich powziął ostatnio szereg in
teresujących uchwał, a mianowicie: 

Przywróc ić do praw członkowskich 
sekcje kolarskie: „ J u r u " w Warszawie. 
Makkabi w Krakowie. LegJł w Warsza 
fcle oraz Ciechanowskie Koło C y k l i -
tów. 

— Przyznać pierwsze miejsce w 
ewło rocznym wyśc igu Expressu Porań 

nego — zawodnikowi Targońskiemu, u-
chylając nałożoną nań w biegu t y m 

dyskwal i f ikacja. 
— Przyznać turystom Legj i war 

szawskiej, k tórzy w 1031 r. odby l i w y 
cieczkę po Huropłe i turystom W T C , 
Morzy odbyl i wycieczkę Warszawa — 
Stambuł — Warszawa w roku 1931 — 
specjalne dyp lomy pamiątkowe. 
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Polonja Karwińska, która w jesiennych roi 
grywkach żupy cieszyńskiej sajęła pierwsze 
miejsce, wykazuje w obecnym sezonie dobrą 
'orrn^. 

Ostatnio Poionjn remisownła s eiesklm SK. 

n a cze le t a b e l i l i g o w e ) . 
Karwina 1:1 oraz pokonała APK. Sucha 1:0. 
Polonja znajduje się w taj eliwlll na czele ta
beli, umacniając szanse swe na zdobycie mi
strzostwa Zupy. 

2 O ~ s t u ss Łodzi . . . 
Atletyczne mistrzostwa Polski. 
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W czasie nadchodzących świąt odbę 
cią się w Poznaniu mistrzostwa Polski w 

zapasach i podnoszeniu ciężarów. 
W zawodach wezmą udział zawodni 

Cy wszystk ich okręgów z wy ją tk iem 
Wileńskiego i Stanisławowskiego, które 

ł r r zysy ła ją na mistrzostwa 
Jedynie obserwatorów. 

Najl iczniej reprezentowany będzie 
okręg warszawsk i , k tó ry w y s y ł a 33 za 
wodn ików, dalej : Poznań — 31. Pomo-
rze - .*>. Łódź — 20, Kraków — 15, 
L w ó w — 5 zawodn 'ków. 

Zawody będą rozegrane wed ług no
w y c h przepisów. 

POMNIK D L A . . . P Ł W A K A . 
Wiadomości z całego świata. 

Rozgrywk i tenfllsowe o puhar Dav i -
*a w strefie południowo-amerykańskiej 
to&tały zakończone. W meczu f inało
w y m reprezentacja Argentyny pokonała 
zespół Chi l i jski w stosunku 3:0. 

Bawar ia. Austria., W ę g r y i Czecho
słowacja Wałcza w t y m roku w "boksie 
Amatorskim o puhar Puropy środkowej. 

W dniu 3 maja odbędzie się drugie 
*kolci spotkanie pomiędzy Bawar ją, a 
Węgrami. Mecz ten odbędzie się w Mo 

I liachłum. 
Na skutek decyzj i powziętej przez 

.władze bokserskie Niemiec odnośme 
Wyeliminowania wszystk ich zawodni

k ó w i organizatorów żydów z boksu 
; niemieckiego, opróżniony został ty tu ł 

mis t rzowski Niemiec w wadze średniej 
i półciężkiej, dzierżony 

przez żyda Seellga. 
W czasie świąt Wie lk ie j Nocy o ty 

tuł ten rozegrany będzie mecz miedzy 
Wi t t em i Har ikoppem. 

M łody , nieznany dotąd p ł y w a k au
stral i jski . Godfrey Bockler, uzyskał fan
tastyczny « > u i k — 58 tcV. w»p ływamu 
na 100 mtr. sty lem dowolnym. 

Znany działacz i propagator węgier
ski na polu sportu p ływack iego, Pela 
Komjadi, zwany — ojcem p ł ywac twa 
węgierskiego, otrzymać ma w Budapesz 
cie pomnik, do którego budowy p rzy 
stępują władze sportu p ływack iego na 
Węgrzech. Komjadi niedawno umarł . 

IMiljon złotych czystego dochodu. 
W i ą z a n k a n o w a s p o r t o w y c h . 

Czechosłowacja ma w t ym roku zna 
^zne kł p^ty z zestawień-em swej repre-
2UUUKJI tcuutsowcj x> t u z g i y w u K o pu 
'iar Davlsa. 

Wiadomem jest jedynie, żs w repre 
źeutnc.ii toj rt?newno wezmą udział Ro-
dcr'ch Mencel 1 F. Marszalek. W grę 
"ie wchodzi zupełnie Jan Kozetuch. Kio-
[V w myś l nowych przepisów jako re-

l *wa l i f f k "wanv amator n ł^dy ^>e wź-
ie udzafu w rozgrywkach 0 DaVs Cup. 
1 rzeci przedstawiciel Czechosłowa

cji wv łon iony będzie z turnieju elimina
cyjnego, w k t ó r y m wezmą udzłał: 
nocht. Słba. Małeczek i Vodiczka. 

Stany Zjednoczone nie zestawi ły do 
*W swej reprezentacji tenrtisowej do 
r n j ! .^ tyw.ek o puhar Davi$a, 

^ I>otychczas — pewnym bez watp le-
i ' " ^ fest Jedynie udział Vincsa. W grę 
^'chodzą nnnndtnr Al l json, van R y n , Sut 
t 6 r . Gledgil l i Wood . 

Znakomita, 15-letnia p ływaczka ho
lenderska, van Cuden. ustanowiła w Pa 
ryżu na zawodach międzynarodowych 
nowy rekord Ku ropy w p ływan iu na 
100 mtr . s ty lem dowolnym, osiągając do 
skonały w y n i k ł;07,l sek. 

Międzynarodowe mistrzostwa W i m -
bledonu, rozegrane t radycy jnym z w y 
czajem w tennlsle w roku ub ieg łym, 
przynios ły — jak się okazuje zt ści
s łych obliczeń — potężną sumę czyste 
go dochodu w kwocie 

ponad miljon złotych. 

D w a j czołowi d ługodystansowcy firt 
scy, Lehtinen i rsi Hołlo zaproszeni zo
stali na zawody do Buenos Aires. 

Mają się oni spotkać na paru dystan 
sacti ze znakomitością argentyńską w 
biegach długich. Zabalą, mist rzem mara 
tonu ol impijskiego. 

J u ż f u t r o w E c h u ! 
„Wicek i Wacek na szerokim ś w i e c i e 

Pełna humoru s e r j i 
przygód dwóch m a ł y c h n.cpcn <Sw p. 

! 
Przygarnięci przez emerytowanego oficera marynarki handlowej wujka Toma i jego żonę ciotkę Teklę, o d p ł a c a j ą siej s w y m 

J e d y n y m k i e w o y m t o p i e k u n o m c z a r n ą n i e w d z i ę c z n o ś c i ą . 
T y s i ą c e t r a g i k o m i c z n y c h n i e p o r o z n m e d ! P e ł n e h u m o r u p o w i k ł a n a ! 
\X icek i Wacek staną się wkrótce ulubieńcami młodszych i starszych Czytelników, dla których zdrowa wesołość jest miłym gościem. 

Zła pozycja w tabeli. 
Niefortunne mecze Hakoahu. 

Zakończony został w Warszawie 
dwudn iowy czwórmecz pi łkarski z u-
działem trzech drużyn warszawski , h. 
Polonj i , Gwiazda i Makkabi oraz łódzkie 
ZO Hakoahu. 

W drugim dniu czwórmeczu padły 
wyn i k i następujące: 

Polonja — Makkabi 2:0 (2:0). Gwiaz 
d a - H a k o a h 3:0 (1:0). 

W ostatniej k lasyf ikacj i pierwsze 
miejsce ła two zajęła Polonja — 4 pkt.. 

Gwiazda — 2 pkt.. 3) Makkabi — 1 
pkt., 4) Hakoah 1 pkt. 

Reprezentacja piłkarska Krakowa 
w Holandii. 

Holenderska prasa sportowa donosi, 
że we wrześniu odbędzie się w Amster
damie mecz Holandja — reprezentacja 
Krakowa. 

Drużyna holenderska w meczach 

nieoficjalnych rozg rywa spotkania jako 
„ Z w a l u w e n " . 

Po meczu Holandja — Kraków od
być się ma spotkanie Haga—Kraków. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W związku z komplikująca sfe ostatnia 

kwestia potwierdzenia Królewieckiego dla LTS 
G. dowisdujcrrry się że swawa została jus kon" 
krenio załatwiona. Mianowicie w dniu one-
tdiwvm nadeMh pod adresem ŁOZPN-u 
wspoinn .ino potwierdzonw z P3PN"u dla era-
era druivnv łódzkiej. 

(—1 Wyznaczany uprzednio mecz o mi
strzostwa klasy A miedzy Hakoahcm a ŁTSCJ j 

Dodatkowa komisja poborowa 
Jutro w sobotę, dnia 15 b. ra. od zodzlny 

8-eJ rano w lokaju przy Al. Kościuszki 2\ roz
poczyna urzędowanie dodatkowa kotnsia po
borowa da PKU Łód.^-Miasto I na która win
ni sic stawie poborowi rocznika 1011 i star
szych nie mający ureiiulowancsro stosunku do 
slnlby wojskowel zamieszkali na teren e 2. 
3 5 8 9 i l l komisariatów P. P. o iie otrzy
mali Imenne wezwana ze Starostwa Grcdz-
k!ejro w Ł.odr1. 

We wtor?k dnia IS b. m. od eodzlny 8-ei 
rana w Ickalu nrzv A! Kci&ciuszkl nr 21 roz
poczyna urzędowanie dodatkowa konrisla oo-
borowa dla PKU. t.ódź-MI?«o II do ooborowvcłi 
rocwtka 1911 I starszych którzy n(e ma<a ure-
(ulowaneeo stosunku do służby woi6koweJ 
ran'i:s.'ktra na ter«n.'e ! 4. 6. 1 10 12 13 1 
14 komisariatów P. P. I otrzymali Imienne wez
wania ze Starostwa flrodrkfezo w Łodzi. 

I KOŚCIOŁA PODWYŻSZENIA 
ŚW. KRZYŻA. 

Ody dzwony obwieszcza dzień Zmartwych-
wMan.a FanskefcO. pienia religijne, podczas 
rt>zuf«kc). w kościele iw. Krzyża wykona chór 
„Aria" pod batutą dyrektora Antoniego Przy' 
bylowskicgo. 

mSMJBBA ST. BAŁA (łCEiŁPNEŁA) 
w Tsanusa jdisjsiosł. 

Nwblltoa pretnjerą w Teatrze Miejskim będzie 
3-ektowa fcoraedj« - farsa St. Bala p t. .̂ Ełetona 
Kotwica-. 

Reżyseruje sztukę p. Henryk Szletynski. 
Pdztał w nioj biorą najwybitniejsze siły nasze

go teatru. Jadwiga Chojnacka, Wanda Nledzlal-
kowska, Hll iU Skrtydlowaka. Irena WaslutyAska, 
Znicz, Wtnawer, Szubert, MrozlAskl. Węgrzyn, Łenk. 
SlIwlAskl. Matuszkiewicz, Dltrieh, Danecki, Rzecki. 
Wlnezewskl I Łabedzfci. 

Dekoracje: Słanlaław Jarocki. , 

ORKIESTRA MARYNARKI WOJENNEJ 
W ŁODZI. 

Pcwbduietny sie. że 23 kwtetnia r. b. przy 
bvwa dn Łodzi reprezentacyina orkiestra Ma' 
ryaarkl Wo.*ctmeJ i Odyni. dokonywyjąca tour
ne rr- i-a-sce. organlzowaue przez Ligę Morska 
( Kotonlalna 

(łrki'-%tra ta. stawiana w rzędzie najlep
szych togo rjdzaiu wykona ped batuta kpt-
Pulina m. in szereg utwoiów. opartych na da w 
nvch rrrfntacu kasrubsklch. ciekawych żarów-
ne pod względem folkloru rak l muzycznym 

W«i wszystkch mastach. gdzie orkiestra ta 
koncertowała, występy iej spotkały sie z wiel 
kem zainure&owaniera ze strony krytyki 1 pu' 
Mfcsiolci. Netnnlcjszc zalnten-sowanie wzbu
dzi oaa z pewnością i w naszem mieście-

TEATR REWJ1 ..BAGATELA" 
KiliiUiwgo 124. 

Jak s»e dou-iadu.xmy w niedziele dmia 16 b. 
m nas;an. otwarcia teatru rcwjowego ..Baga-
tcla" (w dawn. gmachu .Jar**) Na inauguracyj-
nr> przodstawUnfa da.ta heJre pełna humoru 
werwy ! satyry p i. .Parada Gwiazd". Zazna
czyć naieży. 12 dyrekcja spoczywa w rekach 
znawców tsatrów rewjówych. iak pp. Mieczy
sława J&\'ssK.rj t,Wdowiału. »o też nic di.u-n> 
go. Iż za-y>w|r>dziana premiera ze znanymi ar' 
tystaml tei n*larv co Heinr eh PTokop'ckówna. 
ft-vtii 'w .-T.ówna Nnr&kt . Nożyca. Oosl Negr, 
wywołała w naszem mieście zrozumiale zaiote 
resowaaio. 

na sobotę. odii«dzla «i« za obopólnem porozu
mieniem zainteresowanych klubów w pierwszy 
d*uń świat Wielkiejnocy t. J w nirdzaclc dn. 
16 b- m. na boisku DOK o godz. Ift-cL 

( t - l W dniu 23 b. m. o godz. I7e j w l-y;n 
I o 17 3') w II-im terminie odbcUze iie dorocz
ne Wa1n£ Zebranie Oddziała łódzkiego Polskie
go Zw Dziennikarzy I Publ. Sportowych. Po
rządek dz.enny zebrania jest następujący: I ) 
Zagaienie i wybór przewodniczącego. 2) Od
czytanie protokółu poprzedniego Walnego Ze' 
brania. 3) Sprawozdanie Zarządu: a) sekreta
rza b) skarbnika- 4) Sprawozdanie komisji re-
wizyinei. 5) Uchwalenie absolutorium nstenuja; 
cenni zarządowi. 6) Wybory: a) proaesa. b) 
4-ch członków zarządu, c) 3-ch członków ko
misji rrwizymci i 3 ch członków sadu kole-
.•<:nvk c in . 71 Wnioski zarządu l członków. 9) 
Wolne wnioski O miejscu zebrania oast*plsspc-
ciilne zawhd-imicnie. 

ZGON DZIENNIKARZA SPORTOWEOO 
V/ dniu oneedaiszym zmarł w Bystrej po 

długich i ciężkich cierpieniach i p. Henryk Naj 
L! -r. dziennikarz .sportowy, człor.ek Zw. Dz cn-
nikar^y 1 PubI cystów sportowych korespon 
d -̂nt łódzki M I K C " Przedwczesna śmierć i r>-
r!cnrvk.i NaKlcra. wywołała wSród kolegów 
J4ivn:i:karzv sportowych — ałczery żal. 

\T-y OGÓLNOPOLSKI KONGRES ESPERAN-
TYSTOW W WARSZAWIE. 

W Zl«lone Święta, dnia 4 1 5 czerwca r. b. 
odbędzie MO szósty z rzędu Ogólnopotslu Kon 
zres Lsperainystow w Warszawie 

Ugrupowania esoeranckie wyłoniły z pośród 
siebie ^lieJsc^wy kom. Urganizacy.ny Kongre
su, na czei» którego sunęli: Wado* nuuster 
M'nv. p. Kaznn.erz Zajączkowski. Dr Wilhelm 
K-ibtti i inż. aan Skrzypiński. Normalna onla 
ta wynosi zł. 5. dia siuduitów zł 3, dla nie 
wdomy-^i i bezrobotnych esp. zarejesirowa-
n\ch w HUHH — oezpłatnie. Członkiem popu-c* 
; « . v . r . «•••:'<. być każda osoba, która uiści 
r»i t\ na MMII: cl dwukrotna opłatę aormalnej kar 
iv kongresowo Opłaty naieży wnosić tylko 
na l.onio ł-KO. skarbruka edwarda Wiesęniel-
da. Nr. 347.3^. 

Adres listowy Sekretariatu Kongresu: Se" 
kretarjat VI-go t igólnopolskiego Kungrcsu E-
-!>..T.:i!iystow. Warszawa, ul. Widok, 19 (tel. 
;c'4 M ud 10 do li) 

Program 1 skład Komitetu Honorowego po
dane będa w następnych komunikatach. 

Ziazd zwołuje Federacja Stowarzyszeń E-
>i>eranckiJi w Polsce rv n.: Polska Delegacja 
^sperancka" na ktoiej czele stert Proi- Dr. O. 
Huiwid. redaktor ..Pola Espęranusto" (Kraków, 
ul. Lubicz 31). 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teat ry i kina nieczynne. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Barszcz zabielany. 
Leniwe pierożki z serem. 
Buraczki ze ś l iwkami. 

WINSZUJEMY 

Jut ro : Anastazemu, 
Wschód słoóca 4.44 
Zacłjód — 18-30 
Długość dnia 13.46 
Przyby ło dnia 5.54 
Tydz ień 15. 

Zycie ekonomiczne 
B A W f l N A . 

Nowy Jork. Loco 6.85; kwiecień 6.72 mai 
6.78 czerwtec 6.fi5. 

Nowy Orlean: loco 6 72. mai 6.72. Upiec 
6.8R październik 7 10. 

lłverpnoŁ Loco 5.37; kwiecień 5.13: tnal 
5.16: cztrwiec 5.16. 

Egipska: Loco 7.4*3 maj 7.12: ftpfec 7.?I» 
październik 7.31. 

Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie! 

NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA 
DEWIZ. ' 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował aa-
strój zmienny. Naibardzici stosunkowo zniżko* 
wała dewiza edańska. tracąc ca 10 gr. na 100 
guld e d . Paryż I Praga byty tańsze po 1 st. 
na 100. Szwajcaria natomiast straciła 3 gr. na 
100 fr. szw. 

Bez zmiany kształtowały sie Belg ja. Wio
chy. Nowy Jork — czek i kabel- Dewiza an
gielska była droższa o 5 gr. na 1 funda, odzy^ 
skuiac cześć straty, pon.cslonei na noprzednłeh' 
zebraniach. 

POPRAWA KURSÓW PAPIERÓW i 
PAŃSTWOWYCH. v 

Zainteresowanie dia pożyczek premiowyet 
było d/iś cokolwiek mniejsze przy tendencji «• 
trzymane! Po nłezimpnionych cenach obracane 
3 proc. Pożyczka Budowlana I Dolarówka. 4 
proc Pożyczka Inwestycyjna zaś zyskała 50 
gr. na sztuce. 

Papiery dolarowe nieznacznie zwyżkowały; 
6 proc Pożyczka Dolarowa podniosła ale o 
012 nroc-. 7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna - * 
0 0 13 proc. 5 proc Pożyczko Konwersyjna za-
ktmvwano po Kunua o 02S proc. wyższym. H* 
sty i obligacii* banków państwowych Rolnego 
1 Gospodarstwa Kratowego zmian kursowych 
jak zwykłe nie wykazały. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE M 
NIEJEDNOLICIE. 

Pz !ał listów zastawnych tcwar*vstw kred) 
towych cechował mały popyt I obroty. Orope 
stołeczna, bardziej ożywiona reprezentowały 3 
gatunki papierów 4 i pół proc Ustv Zastawne 
Tow. Kred. Ziem. Warsz- zniżkowały o 1 proc 
7 prec Listy Zastawne Ziem. dolarowe były 
tańsze 0 Cr.o proc. wreszcie 8 nroc Listy Za
stawna m- Warszawy nabywano pod koniec po 
cenie o 0.50 proc wyższej. 

Grupa prowincjonalna pozostała bez oficjał 
nych obrotów. 

PAPItRY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. 1 4110 

Prtm>. Pot Ddłarowa. ser-a III. 56.00: Ptem«o 
wa Pożyczka Inwestycyina IU2.00: Państw. Pr> 
żvczka Konwersyjna 1924 r. 43 25: Pożyczka 
Dolarowa 1919—1920 T. 5<).75—64*3; Listy Za
stawne Banku Rolnego So.25. Listy Zasuwae 
Banku Rolnego 94 00; Listy Zast. Banka Gosp. 
Kra) U em 8125: Listy Zast. Banka Oosp 
Kral. I em. 9110; Obligacje Komunalne Banku 
< i~sp. Kraj II cm. 8325: Ubligacie Komunalne 
Banku Oosp Kral. 1 em 94.00: Listy Zasu Tow 
Kred. Zi^msk w Warszawie 39.50—39 00: Li
sty Zast, Tow. Kr. Z w Warszawie 1928 r 
39.50, listy Zast- Tow. Kred. m. Watszawv 
42-42.25. 

AKCIE - BEZ ZMIANY. 
Na giełdzie akcyinei panował nastrój ntrzy 

many. Przedmiotem tranzakcyl były akcje Bai 
ku Polskiego i Lilpon Akcie Banku Polskiego 
nabywano po ceni a o 25 gr. niższej, akcje Lii" 
popa natomiast oblegały po kursie ustalonym 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 74 50; Lilpop 1100-

GIELDA ZBO/OWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA 

Poznań. I I . 4. Urzędowa ceduła OJełdv Zb 
żowej I Towarowej w Poznaniu. Warunki 
handel hurtowy pajv*at Poznań dostawa b'.<-
żaca. za 100 kg. Kursy ustalone na podsta 
wie cen tranzakcyjnych: zyto 75 tonn 1&0 
Korsy ustalone na podstawie cen orlentacv; 

nych: żyto 17.75— |*.on (usp. sookomel: osz 
pica 35.00—36.00 (usp sta»e): Jeczmen 6>Sl-c>>. 
grl 14.25—15/0 (usp. spokojne); ieczmleń 643 
662 grl. 13 75— 14.25 (usp spokome>: dwie* 
11 50-12.00 (usp. spokolne): owiec I I 50—120< 
(usp. sr- !.••>-• '•• maka żytnia 65 proc. t work 
27.50—2S.50 (usp. spokojne), mak? oszenna 6? 
proc s work 5400—56 00 (usp. stale): otreb" 
żytnie 8.25--9.00: otręby pszenne 9 00—1000 
— pszenne grube 10 25—11 25: rzeoak 45 00--
46.00; gorczyca 42 00—4S00. wvka 12 50--13 5' 
paluszka 12 00--1300; groch Wiktoria ?1 00-
23 00: groch folsera 34 00 -3100: łubin neb'e* 
kt 7X0—8.00: hibłrt żółty 8.50—9 50: terad* 
la ll.OO—12 00. zlomniaki ladalne 1 00—20<a 
Ogólne usposobień e spokoine. Tranzakcie n. 
odmiennych warunkach- żvta 85 tonn: pszenic* 
60 torm: lecrmłenla 4S ton». m?ki żytn^el f ' 
tonn: maki pszennei fii1 lonn: otrąb żytnich 3< 
tonn. Soecjatne gatunki ziemniaków eksoorlc • 
wycb ponad notowania. 



StT & Nr. t<U 

Brahms nigdy nie przeiUMał sie w lustrze. 
Wielki kompozytor nie lubił kobiet. 

Olbrzymie plakaty na słupach i mu
rach domów Wiednia obwieszczają o 
uroczystościach stulecia narodzin 
Brahmsa, jakie odbędą się tu za mie
siąc. 

Wie lk i muzyk urodzi ł się, coprawda 
w Hamburgu, ale Wiedeń by ł miastem, 
w którem spędził najlepszą część swego 
życia i skomponował 

najpiękniejsze swe utwory. 
Johannes Brahms przyszedł na 

świat 7 maja 1883 roku jako syn ubogich 
rodziców. Ojciec by ł muzykantem, gra
jącym na trąbie w dętej orkiestrze w o j 
skowej . Ma ł y Johannes zaczął się uczyć 
g ry na fortepianie i już jako 15-letni 
chłopiec dał swój p ierwszy koncert. 

Każdego wieczora, jednak, zmuszo
ny by ł do przygotowania tańczącym w 
pewnej ubogiej p iwiarn i . P ierwszy poz
nał się na talencie chłopca s łynny skrzy 
pek Joachim, z k tó r ym Brahms zapoz
nał się przypadkiem. Ten sk ierował go 
do Schumanna, będącego wówczas w 
Dusseldorfie. Miedzy wie lk im kompozy
torem, a młodym Brahmsem 

nawiązała się serdeczna przyjaźń. 
Niestety. Schumman. wpadłszy w 

rozstrój ne rwowy , odtrąci ł przyjaciela 
Znowu zaczęła się wędrówka Brahm 

*a za zarobkiem. 
W r. 1862 zawi ta ł do Wiednia. Tu zo 

stał już nazawsze. Tu zetknął się z W a 
gnerem. Uznawał jego wielkość, ale 
Wagner nie odpłacał mu tern samem. 

Kompozycje Brahmsa zwróc i ł y , Jed
nak, na niego uwagę. Zaczęto go ota
czać zaszczytami i s ławą. 

Ale on nie p r zyw iązywa ł żadnej wa 
gi do rzeczy zewnętrznych. Odznacze
nia 1 ordery chował do pudełka od cy 
gar; spodnie zbyt długie, 

obcinał sam nożycami; 
nigdy nie przeglądał się w lustrze i nie 
mógł przebywać w towarzys tw ie dam, 
gdyż gorszył je ordynarnemi dowcipa
mi. 

Najpiękniejsze pomysły muzyczne 
przychodzi ły mu do g ł o w y podczas 
rrzechadzek. Ktoś z Jego współczesnych 
w ten sposób opisuje spotkanie z Brahm 
sem na jednej z takich przechadzek w 
lasku podmiejskim: 

„ Z gołą g łową, bez marynark i i koł 
n ierzyka, biegł tak szybko, ciągnąc za 
sobą po t rawie kapelusz jakgdyby go 
ktoś gonił. Zda Icka Już 

słyszałem lego sapanie. 

Pot sp ływa ł mu z czoła po twa rzy . Pa 
trza? przed siebie, a oczy mu błyszcza
ł y . 

Nigdy nie zapomnę tego niesamowi
tego w idoku. 

Brahms umarł 3 kwietn ia 1897 r. Po 
chowano go w Wiedniu obok Schuber
ta, Mozarta, Glucką, Beethoyena i 
Straussa... Teraz godnie uczczą stule
cie jego narodzin. 

BACZNOŚĆ* PIĘKNE PANIE! 

N i e b e z p i e c z n e z a b i e g i k o s m e t y c z n e 

Dwuletnia podróż Chińczyka. 
Pieszo do Rzymu. 

FARBOWANIE WŁOSÓW HENNA G R O Z I ŚMIERCIĄ 
stosowania się do wymagań mody. 
Nieraz parne, dziwiąc się grubości." i 

obfitości męskiej garderoby szczycą się 
zahartowaniem, pozwalając im na no
szenie znacznie lżejszych strojów. Ale 
przechwałki te nie zawsze są uzasad
nione. 

Wychodzące już na szczęście z mody 
zbyt krótkie spódniczki porządnie dały 
się we znaki niejednej strojnisi: nogi, 
niedostatecznie chronione przez zbyt 
cienkie pończochy, nieraz ulegały od
mrożeniom, pozostawiającym na czas 

Zdawałoby się, t e przy obecnym roz
woju i kulcie zdrowia fizycznego moda 
podąża za współczesnością. Tymcza
sem, że tak nie jest wykazał w Drez-
deńskiem Towarzystwie Dermatologicz-
nem R. Fruhwald, zastanawiając się 
nad cierpieniami skórnemi, powstające-
mi wskutek nieopatrznego 

Przyby ł do Rzymu w dniu w ła-
Ludwik We i , młody Chińczyk, k tóry w y 
ruszył pieszo z Singapore, przebywając 
około 15 tys. k i lometrów, by zwiedzić 
Wieczne Miasto i pomodlić się na gro
bach Apostołów. Pie lgrzym ten będzie 
ii-ebawem przyjęty przez Ojca św. 

W wywiadz ie udzielonym prasie 
rzymskiej Chińczyk w łamanej angiel-
s/czyźnie opisał malownicze dzieje swe
go przejścia przez Azję. 

„ Z Singapore udałem się w kierun
ku ś jamu. spotykając po drodze życzl i 
wych z iomków, k tórzy mi pomógł* 
/. Bangkok skierowałem krok i ku Ran-
goon. Wówczas to przyt raf i ła mi się 

pierwsza niemiła przygoda. 
Napadli na mnie rozbójnicy, zbili i 

zostawil i napółmartwego na drodze. 
Wyzdrowia łem jednak, nie tracąc od
wagi ani w iary . B y dotrzeć do Blr-
manji, należało przebyć góry. Z Ran-
goon udałem się na północ po przez Jun 
nan i Sikiang. granice Tybetu. 

W górach panowały straszne mro
zy, dróg wogóle nie by ło, żywności nie 
miałem, noce spędzałem pod golem 
niebem. Idąc ku południu, przebyłem 
Butan, potem Dariecl ing i dotarłem do 
Kalkuty. By ło to w porze deszczowej, 
która przez szereg tygodni 

dokuczała ml strasznie. 
Idąc wzdłuż toru kolejowego zna

lazłem się w Madrasie, skąd udałem się 
do Kolumlos na wyspie Ceylon. by na
wrócić da Goa, pierwszego celu mo-
icj p ie lgrzymki . 

Z Goa udałem się do Bombaju i Kara 
ki, idąc następnie wzdłuż granicy* Afga
nistanu. Z Południowej Persj i przyby

łem do Bender At tos, gdzie wsiadłem na 
okręt do Bassory. 

Wzdłuż Tygrysu dotarłem do Mossu 
lu. a następnie do Aleppo w Syrj i . 
Przed przybyciem do Adamaszku napa
dl i mnie znowu bandyci, t y m razem jed 
nak nie doznałem oa in- ł i żadnej k rzyw 
dy. Z Beyruthu. idąc wzdłuż wybrzeża, 
dotar łem do Port Said. przeszedłem 
t g i p t i okrętem dostałem się do Stambu 
łu, a stąd do Grecji, gdzie odpoczy
wałem parę tygodni. Na pokładzie fran 
cuskiego okrętu dojechałem potem do 
Marsyl j i . Podróż miała się ku końco
wi . Brzegami Rodanu dostałem się do 
Ljonu i Genewy, dalej do Fryburga. Me 
diolanu i wreszcie jestem u upragnione
go celu, w Rzymie, stol icy świata chrze 
ściiańskiego". 

Podróż śmiałego Chińczyka trwała 
dwa lata. 

długi 
przykre ślady. 

Teraz, choć już moda wymaga spódni
czek dłuższych, pozostały jednak cie
niutkie pończochy, więc nogi nadal nie 
są dostatecznie chronione przed zim
nem. 

Pończochy powodują inne jeszcze do 
łamliwości- używane do ich farbowania 
barwniki wywołują nieraz dokuczliwe 
wypryski. Podobne wypryski powstają 
nieraz na szyi wskutek szkodliwego 
działania barwników, używanych do 
farbowania kołnierzy futrzanych. W 
tych ostatnich wypadkach wina jest o-
czywiście. po stronie wytwórców, nie l i 
czących się 

ze zdrowiem swych odbiorców. 
Główną winę szkodliwości obuwia 

Donoszą wysokie obcasy słupkowe lub 
francuskie, wywołujące obrzęki na 
grzbiecie slopy. Wskutek nienormal-
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Nowe argumenty przeciwko wiwisekcji. 
Wiwisekc ja jest Jednem z zagadnień 

około k tó rych toczy się od długiego 
czasu namiętna dyskusja. Dzień w 
dzień tysiące zwierząt podawane są 
strasz l iwym cierpieniom. abv przez do
świadczenia, które sa dokonywane na 
ich żyjących ciałach, powiększyć za
sób naszej w iedzy medycznej. 

Niedawno ukazała się na półkach 
księgarskich książka Włocha Ciaburr i . 
k tóre j autor dowodzi że niema żadnego 
dowodu, aby na podstawie doświad . 
czeń, przeprowadzonych na zwierzę
tach wnioskować o reakcji organizmu 
ludzkiego, i że okropne męki . na które 
naraża się zwierzęta, sa zupełnie bez
celowe. W dziele tern zawiera sie włe l 
k i materiał argumentów rzeczowych, 
przemawiających orzec iwko w iw isek
cji. Autor występuje nietylko w rol i 
przyjaciela zwierząt. Traktu je rzecz ra 
czej z punktu widzenia uty l i tarnego: za 
pytuje sie mianowic ie, czv doświadcze
nia na zwierzętach wzbogacają wiedzę 
o .cz łowieku? Odpowiada na to pytanie 
edmownie. 

J dopiero po ot rzymaniu tej odpo
wiedzi w z y w a wszystk ich uczonych, 
aby w imię nauki i w imię ludzkości 

wyrzekli sie wiwisekcji. 
„Sk łan iamy g łowy przed wiedzą — 

pisze Ciabur r i . — Jej zagadki i jej taje
mnice dręczą nieustannie ducha tych lu 
dzi , k tó rzy są zdolni do rozmyślań- Z 
pewnością nie chciel ibyśmy opuścić 
żadnej sposobności oświetlenia otacza
jącej nas ciemni, choć ciągle musimy 
powtarzać sobie, że nic nie wiemy, i 
byc może — nigdy nie będziemy nic 
wiedzieć. Na nasze wątp l iwośc i p rzy 
łożu boleści cierpiącego cz łowieka nie 
o t rzymamy odpowiedzi w w i w i s e k c j i 

Tylko obserwacja nieustanna^ 
może nas naprowadzić na dobrą drogę 
— n icdv wiwisekc ja, n igdy dręczenie i 
tor turowanie nieszczęsnych zwierząt . 
Powiedzenie Michele'ta, że — cala na. 
tura protestuje przec iwko tor tu rom, 
które cz łowiek zadaje zwierzętom i w o 
ła o pomstę do Boga. k tó ry s tworzy ! 
zarówno człowieka, jak zwierze — 
lest do dziś dnia ogólnym protestem 

ludzkości i przeciwko okrucieństwu w i 
wisekcj i . Chrześci jaństwo jest religją 
miłości i jej wyznawcy nie moga w 
żadnym razie pozostać na uboczu pod
czas tej wa lk i o ludzkość i sprawiedl i 
wość. 

Autor przypomina dalej nauki m i 
łosiernego świętego Franciszka z Assy-
żu i w z y w a całą ludzkość aby wypo 
wiedziała się kategorycznie przeciwko 
wiwisekc j i a uczonych, abv poszukali 
innych, pewniejszych i mniej bezlitos
nych dróg zdobywania wiedzy. 

W przededniu świąt. 

Sprzedaż baranków wielkanocnych. 

.,Macon" może utrzymać się 

7 d n i w p o w i e t r z u 

nego położenia stopy największa część 
ciężaru ciała spoczywa na kłębie wiel
kiego palca- nadmierne ciśnienie wy
wołuje tam niepożądane zrogowacenia 
— Zbyt ciasne obuwie powoduje niera2 
na stopach ciemne zabarwienie skóry 
oraz rany. podobne zupełnie do odle
żyn: na palcach powstają od nieco na
gniotki i odciski oraz schorzenia paz
nokci. Z drugiej strony, i chodzenie bo
so, tak częste przy ćwiczeniach sporto
wych, nie pozostaje 

Straszna katastrofa olbrzyma po
wietrznego „ A k r o n " niezupełnie pozba
w i ła St. Zjednoczone sterowców. ..A* 
k r o n " nie by ł bowiem jedynym sterów-
cem-olbr?vmem Ameryk i . Miał on przy 
rodniego ..brata" w postaci równie po 

Geniusz ludzki przygotowuje 

straszliwy zamach na kina. 
Amerykański magnat f i lmowy, Sa

muel Go ldwyn . k tó ry niedawno przv 
bv ł do Angl j i . udzielił prasie londyńskiej 
w y w ^ i d u na temat przyszłego rozwoju 
telewizj i-

„ O d k i lku już lat — oświadczył Mr. 
Go ldwyn — śledzę z zainteresowaniem 
rozwój telewizj i , ale dopiero niedawno 
przekonałem się. że telewizja osiągnę
ła już. 

znaczny stopień doskonałości. 
By ło to wtedy , gdy ujrzałem f i łm mó
wiony , przesłany drogą powietrzną na 
dystans setek tysięcy k i lometrów i w y 
>wietlanv na ma łvm ekranie. Czystość 
dźwięku i obrazu by ła równie doskona
lą iak w najlepszym kinie, a nawet dja-
1 ̂ g brzmiał lepiej, dzięki b rakowi wsze! 
kich niepotrzebnych szmerów". 

„Pokaz ten. k tóry widz ia łem w New 
Yorku, stał się do pewnego stopnia re
welacja dla mnie. gdyż dotychczas o d . 
nosiłem sie sceptycznie do zapowiedzi, 
przepowiadających tr iumf telewizj i . 0 -
becnie, jestem przekonany, że rozwój 

telewizj i postępować będzie coraz szyb 
ciej naprzód i za parę lat każdy dom be 
dzic posiadał swe prywatne kino. Gdy 
•wynalazek ten będzie można eksploato
wać 

na szersza skalę. 
powstanie aparat. skonstruow-any na 
wzór automatów. Co wieczór nadawać 
s'e będzie na falach eteru pięć, sześć f i l 
mów dźwiękowych, a każdy będzie 
mógł wybierać sobie f i lm, jaki będzie 
chciał oglądać". 

..Przemysł kinematograficzny przej
dzie si lny wstrząs. Producenci f i lmowi 
nie zostaną nim jednak dotknięci, gdyż 
popyt na f i lmy się nie zmniejszy. Ucier 
pią jedynie kinematografy, z k tórych 
wiele zostanie zamkniętych. Dobre f i l 
my , jak dobre sztuki. zawsze~bedą j e d . 
rak przyciągały publiczność, szukającą 
r o z r y w k i poza domem- Lecz z chwi lą, 
gdy każdy będzie mógł oglądać u siebie 
w domu największe gwiazdy ekranu, 
przemysł f i lmowy będzie musiał zasto
sować się do tego". 

Popierajcie przemysł krajowy! 

lężnego sterowca . .Macon". 
, ,Macon" może słusznie nosić nazwę 

pancernika powietrznego. Ma on 235 
metrów długości. 40 met rów średnicy. 
44 mtr. wysokości- Jego pojemność w y 
nosi 6 i pól miliona stóp sześć. 

Wpraw ia go w ruch 8 motorów o 
łącznej sile 4 tys. 400 koni (po 550 każ
dy) Motory te pozwalają , ,Maconowi" 
rozwijać . 

szybkość 125 km. na godzinę. 
„ M a c o n " może brać udział bezpo

średni w walce, dzięki zaopatrzeniu w 
szybkostrzelne działa i karabiny maszy 
nowe, oraz odpowiedni zapas bomb. w y 
noszący ponad 100 tonn. Może utrzy
mać się w powietrzu przez 7 dni. 

Aczkolwiek większość prasy amery
kańskiej uporczywie odmawia wie lk im 
sterowcom znaczenia praktycznego, sfe 
rv wojskowe 

sa Innego zdania. 
Doceniają one rolę s terowców w przy
szłej wojnie. 

To też Ameryka przystąpi ła do bu 
dowy na wyspach Hawa i i Fil ipinach 
lotnisk s terowcowych. które w chwi l i 
obecnej są na ukończeniu. 

bez przykrych skutków: 
na podeszwach powstają nieraz doku 
ezliwe brodawki. Zatem najbardziej 
wskazane są wygodne trzewiki sporto
we na niskich obcasach. 

I kapelusze obecne nie są bez za
rzutu pod względem higienicznym: przy 
legając do nieowlosionej części skóry 
wywołują nieraz na nich (na karku, czo
le, uszach) . 

uporczywa pryszczyce.. 
Uczesanie dbającej o siebie pani tez 

niekoniecznie sprzyja higjenie. Ściśle 
przylegające za uszami włosy nieraz 
powodują tam wypryski. Innych bied 
przyczyną jest 

trwała ondulacja: 
pozostawia ona nieraz oa skórze głowy 
przykre okrągłe ślady oparzeń. — Środ
ki służące do farbowania i do utlenie
nia włosów, wywołują często wypry
ski na twarzy i szyi. Po farbowaniu 
henną obserwowano wypadki nieznoś
nego swędzenia głowy, tak silnego, że 
trzeba było uśmierzać je zapomocą 
środków narkotycznych. 

Golenie włosów pod pachami lub 
usuwanie ich w inny sposób wywrłuje 
nieraz ropnie (t. j . wrzody) gruczołów 
potowych. 

Szminki, pudry, środki przeciw pic. 
gora, pomadki do warg, wody do płó-
icania ust wywołują u wielu osób 

zapalenia skóry na twarzy. 
Woda kolortska powoduje czasami pla
my na skórze. Kosmetyczne zastrayld 
parafiny również wywoływać moga 
dość ciężkie nawet uszkodzenia. 

Wreszcie i noszenie bransoletek 1 
naszyjników niezawsze bywa zupełnie 
bezpieczne wywołuje bowiem nieraz 
zapalenia skóry w miejscach stale 
przez nie podrażnianych. — Modne o-
becnie celuloidowe oprawy okularów 
bywają znów 

przyczyna wystrysków. 
Poważniejsze szkody dla zdrowia, 

wynikłe ze stosowania współczesnych 
środków upiększania się notują w swo-
iej praktyce lekarrkiej prawie wszyst
kie specjalności. I tak np : Okuliści opi
sują zapalenia spojówki, wywołane prze 
dostaniem się do oka henny podczas far 
bowania włosów, nie mówiąc już o licz 
nych wypryskach, spowodowanych 

farbowaniem rzęs I powiek. 
Neurolodzy wspominają o wypadkach, 
gdy trwała ondulacja wywoływała lżej
sze lub cięższe objawy mózgowe, a zna 
ny jest nawet wypadek, zakończony 
śmiercią. Urologja notuje wypadki scho
rzeń pęcherza moczowego z powodu nie 
dostatecznej ochrony zbyt lekkim 
strojem przed działaniem zimna. Zbyt 
usilne dążenia do osiągnięcia lub zacho
wania wysmukłej postaci czyli t. zw. 
„! ini j ' \ połączone z wstrzymaniem się 
od jadła, a zwłaszcza napojów, niejed
ną elegantkę przyprawiło już o zabu
rzenia w przemianie materji. których 
skutkiem były poważne cierpienia ner
kowe. Kosmetyczne operacje piersi też 
niezawsze bywają bezpieczne. 

Ten szereg dolegliwości cierpianych 
przez meczenniczki mody wskutek zbyt 
skwapliwego stosowania się do niej 
moźnaby 

pomnożyć wielokrotnie, 
ale już i te przykłady dają obraz dosyć 
ponury. Baczność, piękne panie! 
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Podsłuchane* 
CURRICULUM MTAE. 

Pan Krupka znalazł wreszcie swój 
ideał i wkrótce ma zamiar ożenić się-

Pewnego razu pyta go przyjaciel: 
— A właściwie ile ona ma lat? 
Pan Krupka zastanawia się chwilę 

wreszcie powiada: 
— Właściwie to trudno określić. Bo 

podług metryki powinna mieć czter
dzieści, podług zębów — około siedem
dziesięciu, sądząc z temperamentu — 
ma około dziewiętnastu, z bujnej przesz
łości — jakieś sto dwadzieścia, a po
dług ortografji — nie więcej jak siedem! 

JAROSZ. 

— Co ja widzę! Siedzisz i jesz sobie 
befsztyk, chociaż jesteś wegetariani
nem? 

— Tak, mój drogi, bo befsztyk dla 
mnie należy do zakazanych owoców! 

RELACJA. 

— Wpadł jak wicher do płonącego 
domu, aby uratować swoją teściową. 

— Niema się czemu dziwić, w takich 
momentach traci się często głowę. 
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